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MARSZ, PIŁSUDSKI ROZDZIELIŁ 
FUNDUSZ SWEGO IMIENIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. grudnia. (st) Marsz. 
Piłsudski polecił rozdzielić sumę zebra- 
ną z dobrowolnego opodatkowania się 
oficerów garnizonu warszawskiego z o- 
kazji 10-lecia Niepodległości, złożoną do 
jego dyspozycji: 10 tys. zł, otrzymała 
fundacja łodzi podwodnych im. Marsz. 
Piłsudskiego, 9 tys. Tow. Opieki nad sie- 
rotami po poległych wojskowych i dzie- 
ci inwalidów, 2.790 zł, Dom sierót na 
Pradze. 

— 
P. DĘVEY WYJECHAŁ DO PARYŻA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 grudnia. (st) Czło- 
nek Rady Banku Polskiego i doradca 
finansowy p. Davey wyjechał wraz z 
synem w sprawach natury osobistej 
do Paryża. Powraca do Warszawy z 
końcem bież. tygodnia. 

f] 
POR. ZAÓĆWILICHOWSKI W WAR- 
SZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 grudnia. (st) B. se- 
krełarz prezesa Rady Min. por. Za- 
ćwilichowski powrócił z Paryża do 
Warszawy. Dowiadujemy się, że p. 
Zaćwilichowski nie przerwał studjów 
w Paryżu i bawi jedynie w Warszawie 
przez czas ferji świątecznych. 

—0)—— 

PRZYŚPIESZENIE WYPŁATY 
PACTFEWÓW NDLA REZONOROTNYCH. 
(Telefonem od naszego AH 

Warszawa, 19. grudnia. (ab) Mim. ; 
pracy zarządziło, aby wszystkie za- 
rządy funduszów obwodowych przy- 
śpieszyły wypłaty zasiłków bieżacych 
dla bezrobotnych. Dotyczy to zarów. 
no bezrobotnych fizycznych, jak i u- 
mysłowych. Zasiłki te mają być wy- 
płacone w okresie przedświątecznym. 
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Niezwykły zatarg między rządem 
Rzeszy a prezyd. Najw. Trybunatu 


SPECJALNA RADA GABINETOWA ZAJĘŁA SIĘ NIEBYWAŁYM INCY- 


DEN Lauda, 
Berlin, 19. grudnia. (Tel. G. P> | jąc sję na ważne względy polityczne, 
Z powodu obsadzenia przez rząd | nie przychylił się do opinji Prezyden-. 
opróżnionych miejsc w Radzie nad- |; ta Najw. Trybunału Rzeszy dra Si- 


zorczej Tow. koleji niemieckich doszło 
do cstrego konfliktu, wywołanego. pro- 
tostem Badenji. Rząd Rzeszy powołu- 


| 


| 
ZADRĘCZONE 5-CIO LETNIE DZIECKO JAKO OSKARŻYCIELKA. 


który wobec tego w formie 
zaanpe- 
Hinden- 


monsa, 
detychczas niepraktykowanej, 
ki wyrost do prezydenta 


burga. Konflikt ten był przedmiotem 
specjalnych obrad Rady gabmetowej. 
Wedlug pogłosek, dr. Simous będzie 
musiał ustąpić. Rząd Rzeszy nie za- 
mierza odwoływać dokonanych już 
norninacyj, uważając postępek wyso- 
kiego dygniłarza za niesłychany. 
-ja j 
KIEDY ZACZYNA SIĘ TRWANIE 
MANDATU POSELSKIEGO? 

Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
| Na sejmowej Komisji regulaminowej 
p. Lieberman referował pytanie, od ja» 
kiej chwili rozpoczyna się trwanie 
mandatu poselskiego. Komisja 7 glosa- 
mi przeciw 3:oświadczyła się, za trwa- 
nie mandatu rozpoczyna się w chwili, 
gdy na posiedzeniu publicznem Okr. 
Komisji Wyborczej przewodniczący 0- 
głosi rezultat wyborów. O ile chodzi 
o posłów z listy państwowej, trwanie. 
mandatu należy liczyć od chwili ogłó* 
szenia rezultatu wyborów. 

——0— 
SKANDALICZNE NARUSZANIE MONO- 
POLU TYTON. NA ŚLĄSKU. 

Katowice, 19. grudnia. (Tel, G. P.) 
Władze skarbowo-celne na Górnym Ślą- 
sku ujawniły, że we wszystkich prawie 
kawiarniach i restauracjach, nie wyłą: 
czając nawet kolejowej sprzedawano 
niemieckie i austrjackie wyroby tytonio: 
we. W związku z tem Urząd Wojewódz- 
ki ustanowił bardzo wysokie kary na 
właścicieli tych lokali. 

ny 
LITWINOW PÓJDZIE DO BERLINA”? 

Moskwa, 19. grudnia. (Tel, G. P.) 
Krążą tu pogłoski, że wkrótce po po- 
wrocie Cziczerina do Moskwy zajdą wiel 
kie zmiany na sowjeckich placówkach 
zagranicznych. Obecny poseł w Berlinie 
Krestinski ma być przeniesiony do Pa- 
ryża. Miejsce jego w Berlinie zajmie Li- 
twinow. 
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ZGRZYT ZAKOŃCZYŁ KONFERENCJĘ W LUGANO. — NIEMCY USIŁUJĄ STANĄĆ W ROLI OBROŃCÓW 


MNIEJSZOŚCI 


NARODOWYCH. — ZDEMASKOWANIE „VOLKSBUNDU" UGODZIŁO POLITYKĘ NIEMIECKĄ 


__„Rekawica p. Stresemanna. 


W NAJCZULSZE MIEJSCE. — KONIEC TOLERANCJI I WYROZU MIAŁOŚCI Z NASZEJ STRONY. 


Lwów, 20 grudnia. 

Sesja Rady Ligi Narodów zakoń- 
czyła się zgrzytem. P. Stresemann, 
przybrawszy pozę teatralnego oburze- 
nia iw tonie, dotychczas w dysku- 
sjach Ligi niepraktykowanym, zapo- 
wiedział wniesienie projeklu, inaczej 
regulującego opiekę Ligi nad mniej- 
szościami. Jak wiadomo, dążeniem 
Niemiec jest stworzenie przy Lidze 
Narodów stałej Komisji rzeczoznaw= 
ców. do spraw mniejszości narodo- 
wych, ograniczającej suwerenność 
przedewszystkiem tych państw, które 
podpisały znany traktat o mniejszo- 


ściach, a więc w pierwszym rzędzie 
Polski. 
Do celu tego zmierzają Niemcy 


konsekwentnie od dłuższego czasu na 
wszelkich możliwych drogach: na kon 
gresachi mniejszości narodowych, zja- 
zdach Towarzysiwa Ligi Narodów, 
przed samą Ligą i ostalnio przed jej 
Radą. Łączy się to z dalszem dąże- 
niem Niemiec, by objąć morałny pa- 
tronał nad mniejszościami i przy ich 
pomocy wygrywać swe polityczne 
cele 

Przy dotychczasowej procedurze 
nasuwało to pewne trudności, tem 
bardziej, że taktyka niemiecka wobec 
Ligi nie była zręczna. Starając się u- 
godzić Polskę przy pomocy skarg gór- 
no-śląskich Niemców, doprowadzono 
rzecz do absurdu. Jest to mniej więcej 
ta sama taktyka, której trzyma 
klub ukraiński w naszym Sejmie, 
wnosząc w ciągu listopada sto kilka- 
dziesiąt interpalacyj. W tych warun- 
kach o meryłtorycznem załatwieniu ty- 
lu spraw, zazwyczaj natury podrzęd- 
nej, niema mowy, a nieniactwo, bedą- 
ce nadużyciem prawa, nigdy jeszcze 
żadnej sprawie nie pomogło. Odnośnie 
do śląskiego „Volksbundu'* zachodzi 
jeszcze i ten fakt, że przez zalew skarg 
i pretensji usiłnje się zatuszować zbro- 
dnicze praktyki tej organizacji. 

Min. Zaleski, oświetlając prawdzi- 
we oblicze „Volksbundu* i wykazując 
grubą nieuczciwość w obciążaniu Ligi 
Narodów jego uroszczeniami, zdemas: 
kował zarazem wobec członków Rady 
periidną taktykę p. Stresemanna, Dzia 
łalność rządu niemieckiego, podjęta 
rzekomo w obronie prawa, jest osła- 
mianiem  ekspanzji politycznej ku 
Wschodowi, a przytem próbą wciąg- 
nięcia Ligi Narodów w rydwan ber- 
lińskich interesów. 

W parę dni później udzielił min. 


SIĘ 


Zaleski wywiadu jednemu z pism wie- | 
deńskich, w którym, 


z góry paraliżu- 


Mtp. Zid póiEż 


ŻUROWSKI, ZALESCY i Ska 
Ska z ogr. odp. 


Lwów, Szpilalni 1, Tel. 53 


poleca 

NĄ GWIAZDKĘ 
wełny i sukna na ubrania męskie i dam- 
skie, najmodniejsze materje jedwabne, 
koce, pledy, trykotaże, płótna, szyfony, 
obrusy, obuwie, bieliznę, pończochy 
z i wszelką galanterię. 

Dogodne spłaty. 
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jąc zapowiedziany manewr polityki 
niemieckiej, zapowiedział, że poprze 
projekt p. Stresemanna, o ile ochrona 
mniejszości obejmie wszystkie pań. 
stwa. Łatwo domyśleć się, że w pierw- 
szym rzędzie chodzi tu o Niemcy, któ- 
re mimo ciągłych apeli do humanita- 


ryzmu i sprawiedliwości uciskają 
własne mniejszości i rzecz jasna 0 ją- 
kiejkolwiek kontroli nie chcą nawet 
słyszeć. A przecież w tych samych | 
Niemczech, które rozdzierają szaty © 
każde dziecko na Śląsku, nie ma do- 
tąd dla kilkusettysięcznej mniejszości | 


"zbliża się. 


polskiej ani jednej szkoły średniej, ani 
jednej polskiej szkoły powszechnej, 
W imię spokoju i dobrych stosun- 
ków tolerowało się niejedno i na nie- 
jedno zamykało się oczy, choć prosty 


' instynkt sprawiedliwości wołał o wkro 


czenie i protest. To zdaje się rozzu- 
chwaliło naszych pruskich sąsiadów. 
Zbyt przywykli do roli oskarżycieli, 
by wyobrazić sobie mogli siebie na ła- 
wie oskarżonych. A jednak chwila ta 
Rękawicę rzuca p. Strese- 
mann, protektor mniejszości narodo- 
wych. My tę rękawicę podejmiemy, 


Rewizja odszkodowań niemieckich 


KOMITET OBRADOWAĆ BĘDZIE W PARYŻU I BERLINIE. — DR. SCHACHT 


Berlin, (Tel. G. P.) 
rokowania 


konferencji w 


19. grudnia. 
„Vass. Ztg.“ donosi, 
przygotowawcze do 
sprawie rewizji planu Davesa zostały 
osłatecznic zakończone. Jutro ukazać 
się mają w Paryżu i Bertinie równo- 
brziniące komunikaty. 
„Voss. Ztg.“ określa już dziś istotę 
porozumienia  franensko-niemieckiego 
w sprawie komisji ekspertów w sposób 
następujący: 
1. Mianowani będą rzeczoznawcy 
niezależni i równouprawnieni. 


że 


| 


2. Każde mocarstwo wyznadzy po 
dwóch ekspertów, którym do pomocy 
przydani będą fachowi doradcy. 

3. Niemieckich ekspertów 
nuje rząd Rzeszy, natomiast 
mocarstwa  reparacyjne zamianują 
swych delegatów za pośrednictwom 
komisji reparacyjnej. 

4. Komisja reparacyjna zwróci się 
wraz z Niemcami do Stanów Zj. z proś 
bą o wyznaczenie do komisji swych 
dwóch delegatów. 

5. Członkowie komisji nie mają być 


zamia- 
inne 


Rada Ministrów rozpatrzy postulaty 
nauczycieli szkół powszechnych. 


P. PREMJER BARTEL NIE ROBI NADZIEJI NA ZASIŁKI. 


Warszwa, 19. grudnia. (ab). Premjer Bartel przyjął wczoraj posłów 
Nowickiego i Smulikowskiego na dluższem posłuchanin w sprawie po 
lepszenia bytu nauczycieli, Premjer Bartel zaznaczył, że nie może dać 
delegacji ostatecznej odpowiedzi, pe nieważ jutro zbiera się w tej spra- 
wie Rada Min. Premjer zaznaczył, że warunki finansowe państwa nie 


pozwalają na jakiekolwiek 


wydat niejsze zasiłki dla fumkcjonarjuszy 


państwowych i niema mowy © tem, by zasiłki były wypłaccne przed 
świętami. Delegacja reprezentowała polski Związek Nauczycieli szkół 


powszechnych 


Depułacja sędziów i prokuratorów 
u min. Meysztowicza. 


Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
Minister 
przyjął w dniu 18 bm. prezydjnm za- 
rządu głównego Zrzeszenia sędziów Í 
prokuratorów. Przedmiotem dłuższej 
konferencji były sprawy związane z 


sprawiedliwości Meysztowicz | 


wprowadzeniem nowej organizacji są- 
dewnictwa, sprawa uposażeń i dora- 
źmej pomocy dla sędziów i prokurato- 
rów oraz różne inne sprawy dotyczą- 
ce ogółu sądownictwa, 


Każdy sędzia jest mianowany 
przez Prezydenta Rzpitej. 


PODKOMISJA WPROWADZA ZMIANY W PROJEKCIE USTAWY O SĄ- 
DOW NIGTWIE. 


Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Podkomisja prawnicza w projekcie 
ustawy o ustroju sądownictwa przy- 


; igła skreślenie paragr. 2 artykułu 87 w 


myśl którego umożliwione było przej- 
ście do sądów urzędnikom administra- 
cii państwowej, przy równoczesnem 
zaliczeniu lat służby państwowej ce- 
lem oznaczenia stanowiska sędziego. 
Dodano natomiast do art. 87 nowy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
| 
| 


| 
| 
| 


przepis, według którego kierownicze 
stanowiska w sądownictwie będą mo- 
gli urzędnicy referendarscy, Prckura- 
torji generalnej i oficerowie korpusu 
sądoweyo zająć po przesłnżenin bez- 
pośrednio przed nominacją przynaj- 
mniej 3 lat. W art. 90 wprowadzono 
zasadę, że każdy sędzia jest miano- 
wany przez Prezydenta Rzeczypospo- / 
litej. i 


DELEGATEM NIEMIEC. 


związani dyrektywami swego rządu. 
Pełnomocnictwa ich sformułowane są 
w myśl porozumienia wrześniowego 
w Genewie, z powolaniem się na po- 
stanowienia konwencji londyńskiej z 
r. 1924. Eksperci będą upoważnieni do 
poczynienia propozycji co do ostatecz- 
nego uregulowania problemu repara- 
cyjnego. 

6. Po mianowaniu ekspertów wy: 
słosowane zostanie przez wszystkie 
mocarstwa ieparacyjne wspólne za 
proszenie do ekspertów, by rozpoczęli 
swe obrady. Eksperci sami postano- 
wią, kiedy i w którem miejscu rozpo: 
czną obrady. 

Najprawdopodobkniej komitet rozpo- 
cznie swe prace w Paryżu, a następnie 


przeniesie je do Berlina.  Ekspertami 
mianowani mają być według „Voss. 
Ztg.“ następujące osobistości: Stamp 


(Anglja), Mareau (Francja), Tirelli (Wło. 
chy). Głównym delegatem Niemiec za- 
mianowany zostanie prezydent Bankn 
Rzeszy dr, Schacht. Decyzja co do dru- 
giego delegata jeszcze nie zapadła. 
m—m—— i) 
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Wsz s kim tym, którzy oddali 
ostatnią posługę przybi anemu 
synowi memu $ p. 

Je zemu 
Herburt-Heybow czowi 
craz okazali mi *yle serderznego 


wzpó ezu ʻia, składam -~ g ębi er a 
„Bóg apłać“. ` 


r Henryk Toenlitz. 
OE e | | 
PREMJER BARTEL SPĘDZI ŚWIĘTA 
POD KOSSOWEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 grudnia. (st) Premjer 
Barleł udaje się w sobotę do swych 
znajomych w Małopolsce Wschodniej 
w okolicach Koszowa, gdzie spędzi 
święta. Pobyt jego w Małopolsce po. 
trwa 10 dni. 

27 BRL 
RZĄD OTACZA OPIEKĄ SADY ZA- 
LESZCZYCKIE, 
(Telcfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19. grudnia. (st) Min. rol. 
nictwa przystępuje do przebudowy i roi 
szerzenia państwowych zakładów sadon 
niczych w Zaleszczykach. Zakłady t 
produkują najlepsze owoce gatunków 
tyrolskich, melony, winogrona, morel 
udające się świetnie w tym najcieplej 
szym zakatku Polski. 

| REZERWY DAE 


Watszawa, 19. grudnia. (Tel. G. 
P.) Dziś komisja budż. zajmowała 
się w dalszym ciągu budże.em Mim. 
oświaty. W imieniu Pańsiw. Urzędu 
wychowania fizycznego i przysposo 
bienia wojskowego przemawiał pod- 
pułkownik Ulrych, przedsiawia jąc 
zużylkowanie 10-miljonowego bu- 
dżelu na wychowanie fizyczne, u- 
chwalonego w poprzednim roku. — 
Mówiąc o sporcie pudpł. Ulrich za- 
znacza, że dziedzina la ma 'akże du 
że znaczenie propagandowe, jak np. 
udział Polski w Olimpiadzie. Wre- 
szcie podpł. Utrich podkreśla, że mi- 
mister spraw wojskowych wydał roz 
porządzenie o stosowaniu ułg w służ 
bie czynnej dla wszystkich, którzy 
przejdą wzorowe wychowanie fizycz 
ne i nabędą pewnych elementów wy 
chowania wojskowego. 

Poseł Pntek (Wyzwolonie) w dłuż- 


szym wywodzie krytykuje stosunki 
szkolne w Malopolsce. 
P. minister Świtalski zapowiada, 


że będzie się starał o odciążenie od 
balastu biurokratyaznn-administracyj- 
negao inspektorów i wizvtatorów. Po- 
nadto będzie zabiegał o to, ahy w ku- 


KS. PRYMAS HLOND U PAPIEŻA. 
Rzym, 19 grudnia. (Tel. G. P.) Oj- 
ciec św. przyjął na specjalnej andjen- 
cji ks. Kardynała Prymasa Polski, kló- 
ry imieniem Episkopatu i Duchowień- 
stwa Polski złożył Papieżowi życzenia 
z okazji 50-lecia kapłaństwa. Podczas 
audjencji Ks. Prymas przedłożył Pa- 
pieżowi szereg ważnych spraw z życia 
Kościoła kalolickiego w Pulsce. 
+ 0- — 

ODŁOŻONE POSIEDZENIE KOMI- 
TETU EKONOMICZNEGO R. M, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19. grudnia, (ab) Na wcza 
raj zapowiedziane było posiedzenie Ko- 
mitetu ekonomicznego Rady min. Z po- 
wodu jednak konkurencji z posiedze- 
niem Senatu komitet ekonomiczny nie 
obradował. 1 niewiadomo, czy w okresie 
przedświątecznym się zbierze 

————— 


ŚNIEGI OPÓŻNIAJĄ BIĘG 
POCIĄGÓW, 

Kraków, 19 grudnia. (Tel. G. P) 
Wskutek ostatnich opadów śnieżnych 
wszystkie pociągi przybywają do Kra- 
kowa z pewnem opóźnieniem, (vd stro- 
ny Zakopanego z 80-minuluwem, od 
Krynicy z 20-miınulowem). 

pay 
POŻYTECZNE, LECZ DROGIE NO- 
WOŚCI TELEFONICZNE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 grudnia. (st) Zarząd 
telefonów warszawskich podjął nieda- 
wno próbę praklycznego zas'osowania 
aparatów rejestrujących rozmowy tele- 
foniczne. Siwierdzono, iż aparaty te 
mogą mieć duże zastosowanie w han- 
dlu, koszt ich jednak jest bardzo zna- 
czny. Aparaty lakie znajdują się w 
sprzedaży w Anglji i Niemczech. 

Zarząd telelonów gotów jest ze- 
zwolić na zainstalowanie takich reje- 
strujących aparatów abonentom. któ: 
rzy aparat zakupią na własny rachu- 
nek. 


—0— 


„GAZETA PORANNA" 


JZNPAWY. NOISY] ne nad budzelem 


ctorctwa cŚwiaty 


PPUŁK. ULRYCH O PRACACH UR ZĘDU WYCHOW. FIZYCZNEGO. — MIN. ŚWITALSKI O ODCIĄŻE- 
NIU KURATORÓW Z CZYNNOŚCI BIUROWYCH. — WNIOSEK SOCJAL. PRZECIW WYZNANIOM. 


ratorjach było więcej urzędników 
wyższego stopnia o wyższej inłe.igen- 


z dnia 21. grudnia 1928, 


Poseł 
wiada się za wnioskiem 


Langer (Wyzwolenie) wypo- 
socjalistów ©0 


cji, du kierowania istotną pracą oświa- | Skreśienie całego bndżetu wyznań i za- 


łową a mniej kance.aryjną, 


znacza, że gdyby ten wniosek nie uzy- 


Fir 3 


skał większości, to wówczas postawi w 
tzeciem czytaniu wniosek o skreślenie 
tego, co można nazwać inndnszem dy- 
spozycynym depart. wyznań (prawie pół 
miljona zł). 

Poseł Dubois składa demonstracyjny 
wniosek o skreślenie jednego złotego 
z budżetu szkół wyższych jako wyraz 
żądania zniesienia czesnego i opłat egza 
minacyjnych oraz zgłasza wniosek m. i. 
o podwyższenie sumy na nniwersytet 
nkraiński we Lwowie(!) z 10.000 na 
200.000 zł, 


„Masz importiest naogół zdrowy” 


eeg MIN. KWIATKOWSKIEGO. — BILANS HANDLOW Y NIE ZAGRAŻA NASZEJ WALU- 


CIE. — BRAK TRAKTATU NIE PRZYNOSI ANI 


P.) Na popol. pusiedzeniu, podczas 
debaty nad budżel.em min. przemy - 
słu i handłu, min. Kwia.kowski na 
kreślił obraz sytuacji gospodarczej 
Polski. Minister siwieruza, że kon 
junkiusa dla drzewa, siali i żelaza 
na rynkach świalowych w br. wy- 
raźnie oslabia, a w rolsce znacznie 
się wzmocniła. 

Co do bilansu handlowego, mimi- 
ster stwierdza, iż w kraju będącym 
w tych warunkach, jak nasz, na ujem- 
ny bi ans handlowy nie można patrzeć 
jako na kęskę. Stale wzrasta import 
niektórych surawców i półlarrykatów 
Impoit towarów zbytkownych zmniej- 
sza się. Ogó.nie mówiąc, import nasz 


iest zdrowy. Eiavs w żadnej mierze 


| 


' dzi wojnę znacznie l beralniej 


:e mróa ranrąkań 
Mimoto konieczna jest współpraca ca- 
us ah 


dyu Spb Aart a 


wyroków krajowych. 


poysant 
, 


W sprawie traklatu polsko - niem. 
można wnioskować, że zastosowane 
przez Niemcy metody i zasady są zna- 
cznie silniejsze, niż zasady polskie, o 
parte na reglementacji. Polska prowa- 
niż 
Niemcy. Rozwój eksportu niemieckiego 
do Polski postępuje dwukrotnie prę- 
dzej niż rozwój eksportu polskiego do 
Niemiec. Waloryzacja ceł nie osłabiła 
tempa rozwojn eksportu niemieckiego 
do Polski. 

+ Traktat uważa minister za potrzebny 
jako regulujący ostatecznie stosunki go- 


Sprawa prolongaty terminu 
doktoratów. 


SENAT ODRZUCIŁ PROJEKT SEJ MOWY, GODZĄC SIĘ NA PRO- 
LONGATĘ TYLKO DO 30. CZERWCA 1930. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa, 19. grudnia. (ab). Na wczorajszem posiedzeniu Senatu 
rozpatrywano m. i. sprawę przedłu żenia uzyskiwania praw doktoratu 
na wydziałach prawn. i medycz-nym uniwersyletów polskich do dnia 


30, czerwca 1%2 r. 


Otóż projekt ustawy uchwalonyprzez Sejm został przez Senat od- 
rzucony. Natomiast uchwalono wnic sek senackiej komisji oświatowej, 
by przedłużyć prawo uzyskiwaniastopni doktorskich do dnia 30. czer- 
wca 1930 r., przyczem z prawa tego korzystać mogą zarówno ci, którzy 
odbywali swe studja wedle starego jak i wedle nowego systemu. 

Po upływie lego terminu uzyski wanie doktoratów będzie moż'iwem 
po indywidualnem rozpatrzeniu ot nośnych podań przez Rady wydzia- 


Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G 


łowe uniwersytetu, 


P:mieważ Sena! wprowadził zmiany w projekcie 
Sejm, wobec lego wraca projekt do Scjmu, k 


zająć dopiero w połowie stycznia. 


Ustawa wcłho "zi w życie z dniem 1 stycznia 1929. 


ustalonym przez 
wry będzie się nim mógł 


Ostatnie tegoroczne po- 
siedzenie Senatu. 


Senai przyjął projukt ustawy o ra 
dłużeniu terminu  przerachowania i 
sat zobowiązań skarbu państwa 

z tytułu pożyczuk państwowych z lat 
1918—1920. Przyjęto rezolucję, aby 
orzy przerachowaniu tych pożyczek 
nie wymagano bez dostatecznych pod- 
staw dowodów na okoliczności, co do 


których strony inłeresowave nie mają 
żadnych dokumentów. Przyjęto po- 
i sen. Dąbskiego (B. B.), aby 
grzywny orzeczone przez sąd przypa- 
dały na rzecz skarbu państwa, a nie 
-min, 

Marszałek, życzac wesołych świąt. 
sainknął posiedzenie, wyznaczając ter- 
"Lin ek ią na 9. stycznia 1929. 


Demonstracje W min. francuskiem. 


ZDEMOLOWANIE LOXA LU MINISTERJALNEGO. 


Paryż, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorem wtargnęła banda 
i młodych rojaiistów do lokan min. 
| rolnictwa i urządziła tam burzliwą 


1 
| 
Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
i 


Aemoństrację przeciwko ministrowi. 
Wyhitu szyby i zniszczono urządze- 
me lokalu. Demonstranci zdołali zbiedz 
przęd nadejściem policji. 


I NIEMCOM ZYSKÓW, ANI POLSCE SZKODY 


raosl wa'tncie. | spodarcze w tej części Enropy. Utrwali. 


ło się mniemanie, iż wojna celna nie 
przynosi ani Polsce poważniejszych 
strat, ani Niemcom poważniejszych ko- 
rzyści, 

Gotowi jesteśmy zawsze zlikwidować 
ten sian na płaszczyźnie rozsądnego po- 
rozumienia. Jeżeli go jednak nie osiąg- 
riemy, to — jak wykazują ostatnie lata 
-- będziemy nietylko gospodarczo Żyć 


| ale i rozwijać się, 


Następne posiedzenie jutro. 
A 
WAGONY MUSZĄ BYĆ OGRZEWANE. 


Warszawa, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Ministerstwo komunikacji zarządziło, 
by wszystkie wagony osobowe w ru- 
chu P. K. P. były ogrzewane do tem: 
reratury 17 stopni Ceis. Wagony po- 


| zbawione kalerylerów mają być wy- 


| 


łączone w porze zimowej ze składu 
pociągów osobowych. 

EA : 
GROMADZENIE REZERW ZBOŻO. 
WYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19. grudnia. (st) Ag. 
„Press“ dowiaduje się, że na najbliższem 


posiedzeniu Komitetu ekonomicznego 
Rady min. omawiana będzie sprawa 
akcji rezerw zbożowych. Złożone będzie 
wyczerpujące sprawozdanie z dotychcza- 
sowej akcji na tem polu, Omawiana bẹ- 
dzie również Ssytnacja na rynku zbożo- 
wym. Nie nlega wątpliwości, że akcją 
giomadzenia rezerw zbożowych stano- 
wiąca poważny czynnik rządowej poli. 
tyki aprowizacyjnej będzie utrzymana 
i nadał, 

—n— 
GOSPODARCZE POROZUMIENIE 
NIEMIEC Z SOWIETAMI. 

Moskwa, 19 grudnia. (Tel. G. PJ 
Konferencja gospodarcza niemieck0-so- 
wjecka dobiega końca. Osiągnięte zo- 
stało już porozumienie co do większo- 
żci spraw. 

“nnm, 
MUSSOLINI OBJAŁ JESZCZE JEDEN 
RESORT. 

Rzym, 19 grudnia. (Tel. G. P.) Na 
wniosek Mussoliniego król przyjął dy- 
misję ministra kolonji Federzoniego. 
Równocześn e mianowany został mi- 
nistrem kolonji Mussolini. 


— Å r mo 


U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorż- 
kiej „Franciszka- Józela* t przy użyciu 
takowej, jej czyszczące działanie na 
krew i naprawa funkcji żołądka i kiszek 
u dziewcząt i chiopców; dają zbawienny 
skutek, W klinikach chorób dziecięcych 
stusuje się wodę „Franciszka - Józefa“ 
nawet u małych dzieci skłonnych do za- 
parcia stolica, Żądać w aptekach i drog. 
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Nowe trzęsienie ziemi 
w Chile. 


Nowy Jork, 19. grudnia. 


(Tel G. P.)Wezoraj odczuto w Chile nowe trzęsie. 


nic ziemi, Ofiar w ludziach niema. Straty materjalne bardzo znaczne, 


| 
| 
| 
SL— 


z dnia 21. grudnia 1928. 


UDOKAPIEL UŻYWANY" 
TYtKO MYDŁO JODŁOWE 


Armia choe zdetronizować Amanulla 


poniewa? żułd jej zwżył na podróż po Europe. 


ŻĄDAJĄ WYPĘDZENIA EUROPEJCZYKÓW I WSTRZYMANIA RFFORM. — INDYJSKA FLOTA LOT- 
NICZA WYWIEZIE ANGLIKÓW Z KABULU 


Wiedeń, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Londynu: We- 
dług nadeszłych wiadomości z Indji, 
wojsko domaga się od króla Amanul 
taha zwolnienia wszystkich wojsko- 
wych Europejczyków i rezygnacji z 
ironu na rzecz brata, oraz przerwa- 
dia akcji europeizacji. 

Ponieważ poselstwo angielskie w 
Kabulu już od wczoraj nie może się 


porozumieć z rządem, brak auten- | 


tycznych wiadomości o wypadkach 


w Afganistanie. W Londynie i Delhi , 


panuje wielka obawa o los Europej- 
szyków w Afganistanie, ponieważ 
plemiona ramiejsze mogą się zwr ócić 
przeciwiko cudzoziemcom, posądza- 
jąc ich o inicjatywę w kierunku mo 
ałetnizacji obyczajów. Indyjskie lol- 
nictwo powietrzne w ilości 30 samo- 
totów czyni obecnie przygotowanie 
celem wywiezienia Anglików drog? 
powietrzną w bezpieczne miejsce. 
Wiedeń, 19. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Londynu: We- 
dług ostatnich doniesień z Afgani- 
słanu, wszyscy przebywający w Ka- 
bulu Europejczycy znajduią Bieg 
gmachu poselstwa angielskiego. W 
Jndjach rozszerzane są niepokojące 
wiadomości, wedlug których walka 


KONFISKATA NIEMIECKICH PISM 
W KATOWICACH. 

Katowice, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
Dzisiejsze wydania czasopism niemiec 
kich zostały skonfiskowane za za- 
Imieszczenie otwartego listu Volksbun- 
du do min. Zaleskiego. 

* Koła ` górnośląskie pono obawiają 
się, aby rząd polski nie przystąpił po- 
nownie do rozwiązania Volksbnndu. 
— u 
REFORMA PODATKU OD LOKALI 
NOCNYCH W STOLICY. 

Warszawa, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 
System poboru podatku nocnego w za- 
kładachi zreformowano tak, że od ra- 
chunków  restauracyjnych  wprowa- 
dzone będą opłaty od wszystkich go- 
ści: w restauracjach po 1.50 od osoby, 
w barach posiadających koncesje do 
godz. 1-szej w nocy po 1 zł, oraz w ka 
wiarniach po 50 gr. od osoby. Podalek 
od biletu wstępu na zabawy i widowi- 
ska oraz od osób, bawiących w przed- 
siębiorstwach z wyszynkiem trunków, 
mają pobierać właściciele jednocześnie 
należną opłatę za bilet lub rachunek. 
Nieryczałtowy podatek obliczony bę- 
dzie według ceny i liczby sprzeda- 
"nych biletów wstępu 


a (Y 
CHAMBERŁAIN NIE KANDYDUJE. 
Londyn, 19. grudnia. (Tel. G. P) 

Krążą tu pogłoski, że Chamberlain nie 

zamierza kandydować przy przyszłych 

wyborach do parlamento angielskiego. 
PoE SE 


| O AT a 7 R RR l RÓ > LL LLL LLL ZZO 


trwa dalej. Armja chce się zemścić 
na królu za to, że żołd przeznaczony 
dła armji zużył na podróż po Euro- 
pie. 


| 


się w swoim pałacu w Kabulu. 
Wszyscy cudzoziemcy, mieszka acy 
w Kabulu, są bezpieczni. Depesze na 
deszłe z Kabulu s.wierdzają, że wia 


Poselstwo afgańskie w Londynie | domości rozszerzane w Indjach są 
donosi, że król i krółowa znaidujs | przesadzone. 
|q WE "| po om 7 u uje” A 


Ojciec świety wzywa do zcody 


ZWAŚNIONE PAŃSTWA POŁUDN. AMERYKI. 


Rzym, 19. grudnia, (Tel. G. P.) Pa 
pież zwrócił się do rządu boliwijskiego 
i paragwajskiego z depeszami, w któ- 
rych wzywa obie strony do pokojowego 
zakończenia konfliktu. 

Genewa, 19. grudnia. (Tel, G. P.) Wia 
domości o przyjęciu przez Boliwię pro- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
1 
l 


pozycji pośrednictwa w sporze z Para- 
gwajem konferencji panamerykańskiej, 
potwierdzone zostały przez ambasadora 
Stanów Zj. w Paryżu, wobec czego nie- 
ma powodu do zwoływania nadzwyczaj- 
nej sesji Rady Ligi 


Zmartwiene 19. Mirna Ore fen. 


KONIECZNIE SIĘ PALI DO SZABELKI FRANCUSKIEJ. 


Paryż, w grudniu. 

(=) W kodeksie francuskim 
istnieje prawo, które orzeka banicję 
członków rodzin dawniej we Fran- 
cji panujących oraz zabrania im 
służyć w armji francuskiej. 

Z łego powodu bardzo jest zmar 
'wiony młodziutki książę Henryk 
Orleański, syn ks. de Guize zam. 
w Brukseli, prezydenta do tronu 
francuskiego. Młodzieniec ten ma- 


rzy o lem, aby móc 

zostać żołnierzem. 
Jego wychowaniem wojskowem zaj 
muje się gen. de Goudrecourt, na- 
leżący do przybocznej świty ks. de 
Guize. Młodziutki książę ofiarował 


‘pewnej instytucji francuskiej zna- 


czną zumę, klóra ma służyć na po- 
krycie kosztów nauki kilku uczniów 
*rancuskiej szkoły wojskowej w 
Paryżu. 


Pół mlona dolarów gaży. 


NAJLEPIEJ PŁACONY ARTYSTA. 


-— JEST NIM KRÓL JAZZU, PA- 


WEŁ WHITEMAN. 


Londyn, w grudniu. 

(=) Najwyższą sumę jaką wy- 
płacono kiedykolwiek artvście fil- 
mowcmu otrzymał człowiek, który 
właściwie wcale z zawodu nie jest 
artystą filmowym. Tym szczęśliw- 
cem jest znany król jazzu Paweł 
Whiteman: Oto niedawno zwróci- 
ła się do niego znana wytwórnie 


„Uniwersal Pictures Corporalion* z 
bropozvcją, aby wystąpił wraz z 
swoją kapela w pewrym filmie to 
realnym. Whiteman zażądał olbrzy- 
miej wprost sumy — pół miljona 
dolarów. Wytwórnie zgodziła sie 
"a warunki króla jazzu. W naj- 
bliższym czasie ma się rozpocząć 


. praca nad tym nowym filmem. 


Nowoczesna Wenus w futrze. 


MONNA VANNA W BUDAPESZCIE. — NIEZWYKŁA SCENA w RE 
STAURAC 


Budapeszt, w grudniu. 
(=) Wśród gości, zebranych na 


berbatce popołudniowej w hotelu 
„Brilania”, miesłvchaną sensację 
wywołało pojawienie się damy, 


która odziana była tylko w panto- 
felki, rękawiczki i wspaniałe futro. 
Dama, która poprzedniego dnia za- 
iechała do hotelu, zapisała sie do 
księgi meldunkowej inako Aladar 
Beretwas, żona właściciela dóbr 2 
Debreczynu licząca 45 lat. 


Nic sobie nie robiąc z ogólnego 
poruszenia, usiadła dama w pobli- 
u orkiestry. Natychmiast zawiado- 
miono o tem dyrekcję hotelu. Dyre- 
ktor zbliżył się zatem do damy i 
poprosil, aby niepostrzeżenie powró 
rila do swego pokoju, co się też sta- 
ło. Tutaj zażndał od niej, aby pa- 
'vchmiast hotel opuściła. Okazało 
e, że ewa Wenus w futrze jest o- 
sobą niespełna rozumt 


i 


WDOWA FO LENINIE PRORAGUJE 
ATEIZM. 

Moskwa, 19 grudnia. (Tel. G. r 
Wdowa po Leninie Krupskaja oświad- 
czyła na. zgromadzeniu  „bezbożni 
ków“, że Rosja nie posiada seminarjów 
duchownych i za 15—20 lat nie będzi. 
w Rosji ani jednego duchownego. Wile- 
dy kulty religijne przestaną istnieć. 

— -h 
RZĄD CZECHOSŁ. NIE ZAMIERZA 
USTĄPIĆ, 

Praga, 19. grudnia. (Tel. G. P.) W 
parlamencie zastępca premjera dr. Szia- 
mek złożył oświadczenie, iż rząd nie 
zamierza wyciągnąć konsekwencji z wy- 
ników wyborów do sejmów krajowych, 
oraz sejmików powiatowych.  Stronni- 
ctwa opozycyjne są w błędzie, żądając 
dyinisji rządu w związku z wyborami. 


o 
KRÓL JERZY BĘDZIE ŻYŁ. 
Londyn, 19 grudnia. (Tel. G. P.) 


Dzisiejszy biuletyn o stanie zdrowia 
króla podaje, iż chory spał spokojnie 
prawie całą noc. Objawy poprawy za- 
noiowane wczoraj, utrzymują się. Oba- 
wa o ponowna infekcję ogólną orga- 
nizmu, aczkolwiek jeszcze istnieje, 
zmniejsza się bardzo wyraźnie. W 
pałacu Bukingham przeważa obecnie 
nastrój optymistyczny. 

—'— 


Z teatru Małego. 
„Qui pro Quo“ 


Lwów, 20. grudnia. 

Gościna Rewji warszawskiej wywo- 
lała zdaje się pewnego rodzaju qui-pro- 
quo wśród publiczności, która nazwę 
tego teatru łączy nieodzownie z nazwi- 
skami  Krukowskiego, Ordonki, Jaro- 
sy'ego etc. 

Otóż stwierdzić trzeba odrazu, że ze- 
spół obecny, choć dotychczas mało zna- 
ny we Lwowie, godzien jest ze wszech 
miar jak najliczniejszej frekwencji pu. 
biiczności, gdyż daje produkcje bardzo 
dobre i pełne hnmoru, 

Zanim podamy szczegółowe sprawo- 
zdanie z premjery, ograniczymy się do 
stwierdzenia, że zespół, goszczący obec- 
nie w Teatrze Małym warto usłyszeć 
i zobaczyć, zwłaszcza świetne produkcje 
»Koszutski-girls“ z ich doskonałym 
„maestro“, dalej popisy takich sił jak 
Boroński, Refren, Helena Kamińska, Sko 
nieczny itd. 


—— 


Dygnitarz kolszewicki 


Muskwa, w grudniu. 

W Samarze zakończył się gło- 
Śny proces prezesa gubernialnego 
ispolkoma* komunisty Goluszeco. 
który kierował oddziałem oświaty 
ludowej w całvm obwodzie. Nadu- 
żywając swvch praw naczelnika, 
Goluszy zmuszał nauczycielki ludo 
we do zaspaka aria jego zanęłów 
rriłosnych, a wohec tych, które sta- 
wiałv mu opór, uciekał sie do gwał 
tu. Jak stwierdzono w czasie 


roz- 
nrawv, ofiarą dvgnitarza gwalci- 
ciela padło Filtaraście  mrładvch 


naucz”rielek. Sad skazał Goluszego 
na 8 lata ciękiego więzicria. 


Popiercjcie Ligę ' 
morską i rzeczną! 
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Wybuch s rajku części kolejarzy we Lwowie 


wbrew dyrektywom zarządu głównego Z. Z. K, 


RUCH KOLEJOWY NIE DOZNAŁ ZAKŁÓCENIA. — STRAJK OBJAL 
I PAROWOZOWNIĘ. — WŁADZE CENTRALNE WYSŁAŁY DELEGATA DO LWOWA. — WOJSKO ZABEZPIECZYŁO OBJEKTY KO- 
LEJOWE. 


STRAJKUJ. QKOŁO 2000 OS6%. 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) Jak już w wczorajszym nu- 
merze donieśliśmy, miejscowy za- 
rząd Z. Z. K. na odbytem we wto- 
rek późnym wieczorem posiedzeniu, 
na podstawie dyrektyw otrzyma- 
nych od Komitetu wykonawczego 
Zarządu Głównego Z. Z. K. w War- 
szawie powziął uchwalę likwidują- 
cą rozpoczęty strajk pr acowników 
warsztatów kolejowych ú decyzję 
swą delegaci mieli rano we środę za 
komunikować strajkującym. 

Zgodnie z powzięlą uchwałą 
wczoraj rano przed mającą się roz- 
począć pracą w warsztalach delegaci 
Z. Z. K. zawiadomili zebranych | ro- 
botników o uchwale nakazującej 


podjąć pracę. 


N.espodz ewany 
strajk. 


Wbrew wszelkiemu oczekiwaniu 
zebrani uchwały tej 

nieprzyjęli do wiadomości, 
lecz oświadczyli się za dalszym straj 
kiem, óraz postanowili wysłać dele- 
gatów do p. Prezesa dyrekcji inż, 

Mor rawiańskiego z żądaniem meryto 
rycznego załatwienia rezolucji z 
wtorku. Prócz lego strajkujący u- 
chwalili wysłać delegatów do Prze- 
myśla, Stryja, Stanisławowa, Kra- 
kowa i Warszawy celem ujednostaj 
nienia swojej akeji. 

. O godz. 12.30 w południe przystą- 
pili do strajkn pracownicy elektrowni 
kolejowej, co jednak nie wpłynie na 
oświetlenie terenu Kolejowego, albo- 
wiem elektrownia kolejowa czerpie 
prąd z elektrowni mieskiej na Persen- 
kówce. Obecnie strajkuje 

około 2 tysiące osób. 

Naogół spokój wszędzie zachowa- 
ny. Strajk objął robotników warsztatu 
głównego, warsztatów drugiej klasy, 
parowozowni głównej i parowozowni 
z hut. Przerwy w ruchu kolejowym nie 
będzie, albowiem dyrekcja Iwowska 
posiada znaczne zapasy parowozów 
nie wymagających remontu. 


Min. komunikacji 
zajęło się li.widacją 
strajku. 


Jak się dowiadujemy, 
Komunikacji pracuje 
nad 


Ministerstwo 
z całą energją 


zrealizowaniem postulatów 
kolejarzy lwowskich i jest pełna na. 
dzieja, że strajk zostanie jak najszyb- 
ciej zlikwidowany. Celem zaznajomie- 
nia się z sytuacją strajkową, wysłało 


NA.LEP ZYM POZIŁKI :M 


w kinie, w teatrze i wszę ze 


CZEKOLADA "its 


Ministerstwo Komunikacji do Lwowa 
inspektora Kontroli p. Remgielińskie= 
go, który wczoraj rano przybył 
ren strajkowy. 


| 


na te- | 


Kursujące wczoraj wieści o wybu- 
chu strajku wśród robotników  koiejo- 
wych - innych miastach nie potwier- 
dziły się. 


P. Z. K. zajął stanowisko wyczekujące. 


O godz. 6 wieczór odbyło się zgro- 
madzenie  kolejamzy,  ugrupowanych 
w Polskiem Związku Kolejarzy w 
sprawie zajęcia stanowiska cò do 
strajku. Po dyskusji Okręgowy Zarząd 
P. Ż. K. powziął uchwałę wyczekiwać 
decyzji Centrali P. Z. K. w Warsza- 


wie. Na zgromadzeniu tem przema- 
wial rownież delegat grupy strajkują- 
cel, wzywając pezetkowców do przy- 
laczenia się do strajku. Wezwanie to 
je”=sv wia nadniosło skutku. 
Zapowiedziane ogólne zebranie ma. 
szynistów nie odbyło się, jedynie obra- 


Ewidencja i kontrola ruchu 


ludności. 


OKÓLNIK P. MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO DO WOJEWODÓW. 


desile 

Warszawa, 19 pij (sb Ww 
związku z pracami przygotowawczemi 
nad wprowadzeniem w życie rozpo- 
rządzenia o ewidencji i kontroli ruchu 


wał do wszystkich wojewodów  okól- 
nik, w którym zaleca umożliwienie 
gminom ` podjecia prac organizacyj- 
nych i przygolowań  przedwstępnych. 
Przygotowania te winny być podjęte 


naszego korespondenta). 


jeszcze przed wydaniem rozporządze- 
nia wykonawczego. 
podkreślił, że intencją jego jest, 
zasada, iż ewidencję kontroli ruchu 
ludności prowadzą gminy, została za- 
stoscwana w życiu. W tych wypad- 
kach, kiedy względy bezpieczeństwa 
wymagałyby łego, można przekazać te 
obowiązki innym organom. władz. 


Ładny okaz pedagoga. 


OSKARŻONY O BIGAMJĘ, UWIEDZE NIE UCZENICY I OTRUCIE ŻONY. 


Kraków, 19. grudnia. (Tel. G. P.) Od 
dluższego czasu krążyły w Jordanowit 
i okolicy pogłoski o nienaturaluej Śmier 
ei żony nauczyciela szkoły ludowej w 
Słonem p. $. Pan S. żonę nieraz wypę- 
dzał z domu, aby zapraszać ua dłuższe 
posiedzenia 15 letnią uczenuicę. Wyje- 
żdżał on często na Wileńszczyznę, gdzie 


KINO „COLOSSEUM“ (dawny Teatr Nowości) . 


l 


| 
| 


utrzymywał bliższe słosunki z pewną 
kobietą i nawet wziął z nią ślub. Wła- 
dze wniosły oskarżenie przeciwko p, S. 
o bigamję i o zamordowanie żouy, ta 
bowiem rozchorowała się ciężko i zmar- 
ła. Rozeszły się pogłoski, że została 
otruła, Mąż zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. 


aa > LS acl wood WSZY 3 
Dziś PREMIERA. 


Główny odtwórca filmu „LUDZIE PODZIE dl“ GEORG BANKROFT oraz EWE- 


Walka 4-ch mężczyzn o miłość, potęgę 
komedia, 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) Wczoraj przedpołudniem zo- 
staly zaalarmowane władze policyj - 
ne oraz wojskowe wypadkiem sa- 
mobójstwa, który wydarzył się w 
realności przy ul. Sodowej l. 6, w 
mieszkaniu por. 6 pułku lotniczego, 
Ludwika Krzysztofa. 

W pokoju por. Krzysztofa spę- 
dziła noc przyjaciólka jego 24-lelmia 
Jarosława (Mija) Ozdóbińska, ro- 
dem z Boryslawia, z zawodu tan- 
cerka kawiarniana, która poznała 
por. Krzysztofa jeszcze przed kilku 


ludności, Min. Składkowski wystoso- 
i 
| 
| 
j 
| 
| 


LIN BRENT w sensacyjnym erołycznym filmie p. t. 
„W OTWARTE KARTY“ (Na śmierć i życie). 


nogactwo. Uzupełni bardzo wesoła 


JEST ZNANY. 
miesiącami we Lwowie, w czasie 
gdy tańczyła w jednej z tutejszych 
kawiarń. Mirao, iż następnie prze- 
miosla się do Krakowa, u.rzymywa- 
ła ona dalej stosunek ze swym przy 
jacielem. We Lwowie nie widziano 
jej już kilka miesięcy i prawdopod 
bnie musiała dopiero w ostalnich 
dniąch przyjechać do Lwowa i tu 
zainstałowała się w mieszkaniu por. 
Krowsztofa. 

Co rano zaszło między nimi, nie 
wiadomo narazie. Faktem jest, że po 
odejściu por. Mrzyśztola do służby, 


Min. Składkowski | 
aby | 


WARSZTATY, ELEKTOWNIĘ 


| 


i—i 


dował zarząd Związku maszynistów, kió 
ry żadnej uchwały nie powziął, Z faktu 
tego wynika, że ruch nie dozna przerwy, 
gdyż dotąd strajkują tylko robotnicy 
warstatowi. Strajk ma charakter zupeł- 
nie lokalny i dotychczas nie wybuchł po 
za Lwowem, w żadnem innem mieście, 

Zarząd Z. Z. K. i komitet strajkują- 
cych urzęduje w permąjkeucji, czekając 
na dalsze dyrektywy omitetu Wyko- 
nawczego Z. Z. K, w Warszawie. 

Celem zabezpieczenia porządky i bez 
pieczeństwa, wszystkie objekty na tere- 
nie objętym strajkiem obsadziły wczuraj 
w południe oddziały wojskowe. 

p z 


Nominada p. Antonie- 
wicza 


WICEPREZYDENTEM SĄDU OKR. 


Lwów, 20. grudnia. 


Jak już krótko  donieśliśmy, pan 
Prezydent Rzeczypospolitej ząmianował 
sędziego okręgowego Jana  Autonie- 


wieza wiceprezydentem sądu okręgowe- 
go we Lwowie. 

Nominącja ta spotkała się z ogólnem 
uznaniem wśród sfer sądowych i adwo- 
kackich, p. Antoniewicz bowiem dla 
swych osobistych zalet eharakteru, wiel- 
kiego taktu i wysokiego poczucia god 
ności stanu sędziowskiego cieszy Się o 
gólua sympatją i poważaniem. 

P, wiceprezydent Antoniewicz ukoń' 
czył szkołę średnią w Kołomyji, tu we 
Lwowie zaś studja prawnicze, a w la- 
lach dziewięćdziesiąłych brał żywy u- 
dział w życiu akademickiem, piastując 
przez dwa lata z rzędu godność prezesa 
„Bratniej Pomocy“. Praktykę sądową 
odbył w Brzeżanach, następnie był śę- 
dzią w Przemyślanach, w czasie wojny 


i był sędzią wojskowym, a wszędzie po-- 


zostawił opinję sędziego  bezstronnego. 
łączącego obowiązki zawodowe z obo- 
wiązkami prawego obywatela. 

Od roku 1919 pracuje z wielkim po- 
żytkiem w tut. Sądzie okręgowym kar- 
nym. 

— —— 


camabdjsiwo tancerki kawiarnianej 


w mieszkaniu porucznika. 


PRZESTRZELIŁA SOBIE GŁOWĘ KULA REWOLWEROWĄ. — POWÓD TRAGEDJI NA RAZIE 


NIE 


Ozdobińska strzeliła do siebie z re- 
wolweru w skroń i po kilku chwilach 
zakończyła życie. 

Na miejsce wypadku przybyli 
funkcjonarjusze policyjni oraz żandar- 
merja wojskowa, która natychmiast 
wdrożyła dochodzenia. Zawezwane Po 
gotowie przybyło bardzo szybko, ale 
nie zastało już desperątki przy życiu. 
Na polecenie lekarza dzieln. zwło- 


-ki zabrano do instytutu medycyny są- 


dówej, gdzie lekarze wojskowi 
prowadzą sekcję. 
pozy 


prze- 
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„GAZETA PORANNA” 


z dmia 21. grudnia 1928. 


„A 87'9 
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widzieii! 
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POCZĄTEK o godzi $3., 070, 23 Sa BD: 


sposobuość dla 


tye i 
CENY NORMALNE? 


DE Baj 2. 


ktorzy uie 


ZNIŻKI Ceny norma ne 


BURZA _ 


Zadręczone 5 -cio letnie dziecko 


jako oskarżycielka. 


ZBRODNIA WOŁAJĄGA O POMSTĘ DO NIEBA. — KAT BIEDNEGO DZIECKA SKAZANY NA 12 LAT CIĘŻ- 
ZLEGO WIĘZIENIA. — ZBYT ŁAGODNY WYMIAR KARY NA BESTJALSKIEGO BRUTALA. 


Wiedeń, w grudniu. 

(=). Pisaliśmy przed kilku dmiami 
obszernie o tragicznej śmierci 5-letniej 
dziewczynki, Matyldy Stodolak. Obe- 
cnie przypominamy zasadnicze szcze- 
góły tej afery," która onegdaj zakoń- 
czyła się skazaniem ohydnego zwy- 
rodniałca Jana Halaksy na 12 lał 
więzienia. 

5-letnia Matylda, której tragiczna 
śmierć woła o pomstę do nieba, była 
nieślubną córką Antonji Halaksowej, 
żony wożnego sądowego. Pochodziła 
ona ze stosunku tej namiętnej kobiety 
z robotnikiem Karolem  Jerabkiem. 
Ten stosunek ` 

zakończył się tragicznie 


jerabek dowiedział się, że Antonia o» 
sząkiwała go z innym. Doszło do 
ewałlownej sceny, w której toku Jera- 
bek zranił Antonję, a następnie popel- 
nił samobójstwo. 

Lekkomyślna kobieta nie trosz- 
czyła się o dziecko, które w jakiś czas 
poten: przyszło na świat. 
tyldą zajął się jej dziadek, robotnik 
Antoni Stodolak, Ponieważ jednak 
Halaksowa zaprzestała płacić ojcu za 
utrzymanie dziecka, Stodalak zwrócił 
jej Matyldę. 

Rozpoczęły się dla biednego dziecka 
dni straszliwej udręki. 
Przybrany jej ojciec szalał z wściekło- | 
ści na myśl, że musi utrzymywać nie- 
ślubne dziecko swej żony. Również 
dla Antonji, będącej przedmiotem u- 
stawicznych wynzułów męża, stała 
się dziewczynka nieznośnym ciężarem 
i balastem. Para zbrodniarzy poczeła 
zatem, zmęcać się nad Bogu ducha 

winnem dzieckiem. 

W nocy z dnia 23. na 24. paździer- 
nika usłyszeli sąsiedzi Halaksów od- 
głos głuchych uderzeń i jęki dziecka 
Następnego dnia zaś rozeszła się wła- 
śnie wieść o śmierci Matyldy. Sądowa 
obdukcja stwierdziła, że jakiemś tę- 
perm narzędziem złamano dziecku krę- 
gosłun oraz kilka żeber. Ponadto cia- 


Mrd wyjśrony DO (Ze3Ę:N 


Małą Ma- 


| 


(Do ryciny na str. 1). 


ło jego wykazywało widoczne ślady 
ciężkich obcasów męskich. 

liozprawa przeciwko mondercom 
Matyldy wywołała w Wiedniu wiel- 
kie poruszenie. Sala rozpraw stale by- 
ła przepełniona liczną pnblicznością. 


= 


Ostatecznie skazano Jana Halaksę na 
12 iat ciężkiego więzienia, a żonę Jego 
skazano tylko na rok więzienia, gdyż 
okazało się, iż była ona również ofia- 
rą jego niesłychanej brutalności. 

— -0am 


| PULI PULLOWERY ERY | 


WEŁNIANE 


ANGIELSKIE 
i KRAJOWE 


| w ogromnym wyborze 


GABRYEL STARK 
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Ligmaskowanie akira Tahry-Deya. 


CIEKAWY POJEDYNEK MIĘDZY FAKIREM A LITERATEM. — Z POCZĄTKU IDZIE DOBRZE. 


— PATALNE 


INTERMEZZO. — SR OMOTNA UCIECZKA. 


Lwów, 20. grudnia. 
(=). Pisaliśmy już obszernie w ko- 
respondencji paryskiej o wielkiej sen- 
sacji Paryża, fakirze Tahrze-beyu, 
który swemi niezwykłemi produkcjami 
skupił na sobie uwagę stolicy francu 
skiej. Obecnie okazało się, iż fenome- 
na!ny „euwdotwórca' jest 
pospolitym oszustem. 
Zdemaskowania Tahry-beya dokonał 
znany literat i publicysta paryski Pa- 
wet Henze. Przed kilku dniami Heuze 
ogłosił w jedncm z pism paryskich 
artykuł w którym zarzuca fakirowi 
uszukańcze praktyki i wodzenie za nos 
publiczności paryskiej. Tahra-bey od- 
powiedział na ten artykuł wyzwaniem 
literata na pojedynek, mający polegać 
na tem, że fakir będzie swoich pro- 
dukcyj dokonywać w obecności lite- 
rata. 
Ów „pojedynek“ odbył się w ol- 
brzymim „Cyrkn paryskim“, Przedsta- 


wienie miało się rozpocząć o godz. 8, | się zbadać, 


a już o godz. 6 zaczęły napływać licz» 
ne rzesze publiczności. Zgromadziło 
się wogóle kilka tysięcy widzów. Wre- 
szcie Tahra-bey rozpoczął swoje pro- 
dukcje. Położył się on na dwa miecze, 
a sześciu służących skruszyło na jego 
brzuchu 
olbrzymi piaskowiec. 

Nasiępnie położył się fakir na desce, 
nabitej gwoździami. Z loży dzienmikar- 
skiej rozległ się okrzyk: „On ma podu- 
szkę pod ubraniem“. Fakir pozwolił 


lecz poduszki owej nie 
było. 

Wtem zjawił się na arenie niski, 
szcznpły człowieczek, który oświad- 
czył, że jest inwalidą wojennym i po- 
trafi wszystkie sztuczki fakira dosko« 
nale naśladować. I tak się rzeczywi: 
ście stało. Wówczas ów inwalida o- 
znaymił, że każdy iluzjonista przy o- 
drobinie wprawy potrafi dokonywać 
owych „cudów“. W cyrku powstała 
ogromna awantura. Tahra-bey musiał 
sromołnie uciec. 


Guiazdy (mowe na łożu boleści. 


GROŻNA EPIDEMJA „FLY“ SZALEJE W ZACHODNICH STA- 


NACH. 
Nowy Jork, w grudniu. 

(+) Okolieę Los Angeles na- 

wiedziła obecnie epidemja ziośli- 

wej grypy. Zapadło na nią kilka 


0.Kwki dzoozyłowe na (sadze Banku. 


W KAŻDEJ PORZE DNIA I NOCY MO”NA WKŁADAĆ I WYJMOWAĆ DE- 
POZYTY. 


Lwów, 15 grudnia. 
Jeden z wielkich banków w 
wprowadził świeżo oryginal- 


[LIG 


(kr.) 
Berlinie 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI I ICH PIASTUNKI. — ż0- 


NA ZDRADZA ZBRODNIĘ MĘŻA. 


ZBRODNIARZ PRZYZNAŁ 


SIĘ DO WINY: 


Badapeszt, w grudniu. 
(=) Przed dziewięciu laty zo- 

stał dokonany w Budapeszcie mord 
rabunkowy, którego sprawcy nie 
zdołano odkryć. Przy ul. Rombacha 
w mieszkaniu wielkiego kupca zbo- 
żowego Izydora Brandla znaleziono 
wówczas 

dwoje dzieci 
Brandla, oraz ich piastunkę, pozba- 
wionych życia licznemi ciosami no 
ża. Z wyłamanej kasy wertheimow 
skiej skradziono 
papiery wartościowe i biżuterję, 
przedstawiającą wartość 80 tvs. pen 
go. Na miejscu zbrodni znaleziono 
bardzo ostry nóż kuchenny; poza- 
tem brakowało wszelkich innych 


śladów. 

Obecnie ta zbrodnia z przed dzie 
więciu lat została wyjaśniona w nie 
oczekiwany sposób. Olo dyrekcja 
policji budapeszteńskiej otrzymala 
onegdaj list anonimowy, w którym 
pewna kobieta, rozwiedziona nieda- 
wno ze swym mężem. oskarżyła go 
o ową zbrodnię, podając przytem 
szczegóły, czyniące jej oskarżenie 
bardzo wiarygodnem. Okazało się 
gzeczywiście, że maż owej kobiety 
tej zbrodni dokonał. Jest to 41-le- 
ini kelner. Edmund Walenstein, 
kilkakrotnie już karany. Areszto- 
wany zbrodniarz przyznał się do 
winy. 

mm [maa 


ną nowość. Oto na fasadzie owego 


gmachn umieścił szereg skrytek, do | 


których dostęp jest bezpośrednio z u- 
licy. Klijent zatem, wynajmujący taką 
skrytkę, może swobodnie o każdej po- 
rze dnia i nocy otwierać ją własnym 
kluczem, wkładać i wyjmować z niej 
depozyty. 

Inowacja ta umożliwia przede- 
wszystkiem wielkim firmom .handlo- 
wym i domom towarowym lokowanie 
na noc w bezpiecznym schowku czy 
to kosztowności, czy gotówki utargo- 
wanej w ciągu całego dnia. Banki bo- 
wiem zamykają swe biura w godzi- 
nach popołudniowych, tak, że dotych- 
czas kupiec zamykając swój skłep pó- 
źnym wieczorem nie mógł już targu 
dziennego składać do banku, lecz mu- 
siał pieniądze albo zabierać do domu, 
albo zostawiać w sklepie w kasie 
ogniotrwałej. Czy nowość ta okaże się 
praktyczna, dziś jeszcze trudno powie- 
dzieć. W każdym razie tego rodzaju 
schowki muszą być nieustannie i bar- 
dzo czujnie strzeżone przez całą noo, 
są one bowiem nader ponętną pokusą 
' dla... amatorów cudzej własności. 

„asf 


UNIERUCHOMIONE HOLLYWOOD. — ŻNIWO ŚMIERCI 


| naście tysięcy osób, z czego wiele 


zmarło. Epidemja wkrólce ogarnę- 
ła także pobliską metropolję filmu, 
Hollywood, gdzie powaliła na łoże 
boleści szereg najwyvbitniejszvch 
gwiazd filmowych. I tak na liście 
chorvch znajdują się m. i.: 

Klara Bow, Mary Philbin, Olga 
Bakłanowa, Ruth Taylor, John 
Gilbert, Buster Keaton, Williem 
Haines, Ryszard Barthelmess, Jean 
Arthur etc. Jeden z weteranów fil- 
mu, Edward Connellv, zmarł. Ten 
sam los spolkał matkę Paisy Ruth 
Miller. 

Oczywiście, atelier kinowe chwi 
lowo opustoszały, bo połowę akto- 
rów umieruchomiła choroba. 

W Los Angeles i kilkunastu 
miastach Kalifornji musiano poza- 
mykać szkoły. Sa niektóre miasta, 
gdzie pozamykano prócz szkół tak- 
że kościoły i teatry. Epidemia ta, 

‘zwana tutaj „flu“ przerzuciła się 
także na stanv Idaho. Utah, Texas 
i Acizona. Żniwo śmierci jest rie- 
zwykle obfite i przenomina wiel- 
ka epidemie z r. 1918. 

Sa nieklóre miasta, 
zamykano prócz szkół, 
ścioły i teatry, 

ze 


gdzie po- 
tąkże ko- 
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Podsh*ć się pragnie każda 

EFP piękna pani 
LEVO? ozna „męs- 


kie serca dla niej. 


Kr. SMAR 


„GAZETA PORANNA” z dmia 21. grudnia 1925. 


Smal 


Wborny Smalec zysto wie rz wy na Święta pole:a F-ma J Kotəwicza, Lwów, Ryne: 25. Tsi 63-34. Żółkiewska 119. 


Adk pan Kirschner zaopatrywał $ 


w futra u innych kuśnierzy. 


e 


nE 


BARDZO POMYSŁOWA HISTORJA, KTÓRA TYLKO DZIĘKI ZASFOKOJE NIU POSZKODOWANYCH NIE SKOŃ- 
SZYTA SIĘ WYROKIEM ZASĄDZAJĄ CYM. 


Lwów, 20. grudnia 

(—) Izak vel Icyk Kirschner, ro- 
doun z Czerniowiec, z zawodu kuś- 
nicrz, w r. 1927 przy pomocy Swojej 
Żony Heni założył. w realności przy 
pl. Strzeleckim 5 większą pracownię 
kutnierską i przyjmował robotę futer 
na zamówienia, a ponadto sprzedawał 
gotowe futra. Ksiąg handlowych nie 
uważał za stosowne prowadzić mimo, 
iż miał duże ohroty i był w kontakcie 
z szeregiem firm lwowskich. Skle' 
presperowauł mie żle, skoro Kirschner 
zakupił realność, którą dla wsSzulkiej 
pewności zaintabulował na  panień- 
skie nazwisko żony. [Interes swój 
Kirschner rozwinął dzięki 

nie ada pomysłowości. 

Oto obchodził on wszystkie więk- 
sze składy kuśnierskie. gdzie zakupy- 
wań duże ilości skórek, przedstawiając 
się jako właściciel realności i twier- 
uził, że tylko w tym skenie będzie 
kupował, pnzyczem prosił o dyskrecję, 
Ly konkurenci się o tem nie dowie- 
dzieli. Towary zakupywał w zwacz- 
nyah ilościach, wpłacając gotówką 

ty.ko część na eżytości, 
na resztę zaś wystawiał weksle. 
W ten sposób nabrał towary od całe- 
go szeregu firm, jak Fischa, Wohlma- 


na, Baczesa, Grissa, Singera i in.. 
którzy wzajemnie nie wiedzie'i, że 
nosiadają jednego i tego samego 
tieta 


Zobowiązania, klóre na siebie przy- 
jęli Kirschnerowie, miały być płatne 
w «sezonie, względnie tuż po zamknię: 
ciu sezonu zimowego. Tymczasem w 
tymi okresie Kirschnerowie nie wyku- 
pili ani jednego weksla, tak, że w 
sievpniu br. poczęły wpływać do Pro- 
kuratury 

doniesienia karne 
o csznstwo i wówczas okazało się, że 
wierzyciele, których jest kilku, pono- 


NA GWIAZI 


GABRYEL STAR 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


BIELIZNA KUFRY 
KAPELUSZE 
PŁASZCZE 
KRAWATY 
RĘKAWICZKI 


OBUWIE 


PLEDY 


LASKI 


NECESSTRY 
TOREBKI 


PARASOLE 


szą łączną szkodę w kwocie t Wydział śledczy przeprowadził w 


11314 dolarów, tej sprawie dochodzenia i ustalił, że 
gas skarb Państwa za zaległości po- | realność Kirschnerów została zainta- 
datkowe poniósł szkodę w kwocie 2.037 | bulowana na nazwisko panieńskie 


dolarów. Heni Kirschner, a ponadto znaleziono 


yE 


jeszcze towar, przedstawiający wartość 
kilkuset dolarów. Kirschnerów 


aresziowana 

pod zarzutem fałszywej krydy, a wczo 
raj stanęli oni przęd Trybunałem, któ- 
remu przewodniczył radca Dworzak.. 

Osk. Kirschner zdołał na rozprawie 
udowodnić, że w międzyczasie wzszyst- 
kich wierzycieli zaspokoił, oraz, że 
niewypłacalność jego nie była przez 
niego zawiniona, wobec czego Trybu- 
nał uwolnił oboje oskarżonych od wi» 
ny i kary. - 

Oskarżał prok. Ogonowski, 
adw. dr Słoniewski. 


bronił 


II nę 0 
by nie tyła Ś nadhem (Cg) amcrój z kosą. 


POTEM ZACZĄŁ UMIZGI, LECZ Z MARNEM POWODZENIEM, WOBEC CZEGO POPARŁ ZALOTY BAGNE- 
TEM. — WYBIŁ PASTERCE ZĘBY I FODERZNĄŁ JEJ JĘZYK. 


i bagnetem przeciął jej wiązadło ję- 
zyka, dak, że Kasia na długi czas 
traciła mowę. * 

Na rozprawie oskarżony wyparł 
się zarzucanych mu czynów, co przy- 
szło mu tem łatwiej, ponieważ nie 
było żadnych Świadków.  Poszkodo- 
wana słuchana pod przysięgą, po- 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) Przed sądem wojskowym, któ- 
reruu przewodniczył pułk. ltozwoda, 
odpowiadał onegdaj Szeregowiec Sta- 
nisiaw Owczar, stacjonowany w Sta- 
nisławowie pod zarzutem usiłowanego 
zgwałcenia i ciężkiego nszkodzenia | 
jaia. 

W jesieni br. Owczar bawiąc na 
uriopie we wsi Uzina, obok Stanisła- 
wowa przed powrotem do służby woj- 
skowej udał się na pastwisko, by po- 
żegnać się ze swą bogdanką Kasią 
Maciałą. Po przybyciu tam zastał 
swą Kasię pasącą krowę. Ponieważ 
ołceność krowy była mu nie na rękę, i 


Lwów, 20 grudnia. 
(— Wczoraj wezesnym rankiem 
zaalarmowane zostały wladze bezpie- 
czeństwa wypadkiem śmiertelnego za» ' 
czaądzenia dwu ludzi. Oto w realności | 


więc 


kiowę wyrędził do lasn, 
-zam zaś usiłował swą ukochaną znie- 
woiić. Kasia judnak przezorna i wido- 
cznie doświadczona w tego rodzaju 
kwestjach, stawiała mu opór. Owcza 
uzbtcjony w kagnet, nie mógł znieś. 
lego niespodziewanego oporu, ziryte 
wany wyjął bagnet i począł nim bi 
Kasię tak mocne, że ostrze bagnet 
złamało się. Wreszcie chcąc dać opus 
swemu temnaramentowi 
wybił jej ki.ka zębów 


przy uł. Ogrodniczej 27 w Zamarsty- 
nowie ułożyli się wczeraj do snu po- 
mocnik ogrodniczy 24-lelni Ludwik | 
Przybylski i 60-lelni robotnik Jan 


twierdziia wszystkie zarzuty, a sąd po 
przeprowadzonej rozprawie uznał go 
winnym i zasądził na 4 miesiące cięż» 
kiego więzienia z zaiiczeniemi aresztu 
śledczego. 

Oskarżał prok. kap. Miler, bromił 
adw. dr. Szymon Grüner. 


zaczadzony ogrodnik 
ntzv ul. Oarodnickiei. 


JEGO ORAZ STARSZEGO ROBOTNIKA IUŚPIŁ NA WIEKI CZAD Z PIĘCA. 


Schmidt. Przed ułożeniem się do isnu 
zapalili w piecn i zatkali zasuwę. Ra- 
no, około godz. 5., gdy usiłowano ich 
zbndzić, zasłano już zwłoki. Tragicz- 
ny ten wypadek wywołał w Zamarsty 
nowie wielkie wrażenie. Obie ofiary 
własnej nieostrożności odwieziono dó 
inslylulu medycyny sądowej 


spryciarz, który ściągnął wisiorek 


asóbował zrobić z siebie „patrjotę”. 


i FOLICJA JEDNAK SKWALIFIKOWAŁA TEN CZYN JAKO ZWYKŁĄ 
| ZRA DZIEŻ. 
< Lwów, 20. grudnia. rzawszy, że przy wisiorku niema ze- 


(—) W tramwaju zdarzył się wczo- 
raj wypadek dość charakterystyczny 
dla obecnych czasów. Oto niejaki Ka- 
zimierz Roliński z zawodu murarz. 
wyrwał jadącumu tym samym wozem 
Gtomazemu  Ferenzowi z pow. jaro- 
sławskiego z kieszeni wisiorek z go- 
dłem  ukraińskiem. Oczywiście na 
kradzieży tej został schwytany, a uj- 


KĘ! 


yarka, usiłował kradzież te przedsta- 
wić w świet'e patrjotycznem,  twier- 
dząc, że miał zamiar tylko zerwać 
godło ukraińskie, które go raziło. Po- 
licja jednak uznala za stosowne za, 
tego rodzaju „patrjotyczne wysjąpieś 
nie“ Rolińskiego oddać go do aresztów: 
policyjnych. 


Mała Ententa uznaje Sowjely? 


INICJATOREM ROKOWAŃ JEST CZECHOŚŁOWACKI 


MIN. SPR 


ZABG. BENESZ 


Moskwa, w grudniu. 
Wedle informacyj prasy sowie- 
kiej, z inicjalywy Czechosłowacji | 
rozpoczynają się w najbliższych | 
dniach pertraktacje między pań- : 
lwami Małej Ententy a Sowieta- | 


POŃCZOCHY 
SKARPETKI 
TRYKOTAŻE 
CKUSTKI 
PERFUMERJA 
GILLETTE 


mi w sprawie wspólnego uznania 
rządu sowiekiesco de juure przez 
rządy czechosłowacki, rumuński i 
fugosłowiański. Ze strony krajów 
Małej Ententy jako pierwsze żąda 
nie wysunięto warunek zobowią- 


zania się Sowietów do zaniechania 
wszelkiej propagandy komunisty- 
cznej na terenie tych państw. Ro-=- 
kowania w imieniu Ententy prowa 
dzi dr. Benesz. Należy nadmienić, 
że wedle tych informacyj, o prze- 
biegu tych rokowań odnośne rząd 
ciągle irformują rząd polski z któ- 
rym uzgodniają swę własne poglą- 
dy. Informacje powyższe notujemy 
z obowiązku dziennikarskiego. 
=e JEŻA 


Str. 8 


Z sali koncertowej. 


Koncert tenora J. Altera, nadkantora 
w Hannowerze. 


Lwów, 20. grudnia. 


Jako wykonawca utworów w stylu 
oratoryjnym, śpiewu synagogalnego i 
pieśni chasydów popisywał się we wto- 
rek, 18 bm. zagraniczny tenor p. J. 
Alter, artysta obdarzony wyjątkowo 
wydatnym głosem, odzmaczającym się 
niezwykłą rozległością skali, wyśmie- 
nitem wyszkoleniem bel canta i pięk- 
nie zabarwionem, o aksamitnej gład- 
kości mezza-voce. Ta suma pierwszo- 
rzędnych zalet zapewniłaby temu wy- 
hilnetnu śpiewakowi niezawodnie na 
polu popisów lirycznych — czy to na 
estradzie koncertowej, czy też na sce- 
nie operowej — obfitą w wielkie suk- 
cesy karierę. P. „Alter poświęcił jednak 
okazały swój materjal głosowy i nie- 
zaprzeczony do sztuki odtwórczej ta- 
lent w pierwszej linji śpiewowi syna- 
goga!nemu, co wprawdzie nie zdepre- 
cjonowało tych walorów, lecz musiało 
nadać jego kantylenie, brawurże wo- 
kalnej, całemu ujęciu swych popisów 
i wogóle działalności artystycznej ce- 
chę dla śpiewu rytualnego charakte- 
rystyczną. 

Jako interpreta synagogalnych śpie- 
wów — notabene własnych kompo- 
zycyj — oraz pieśni i piosnek żydow- 
skich, zachwycił p. Alter całe audyto- 
rhim, nietylko znawców tego odłamu 
literatury muzycznej, lecz tych wszy- 
slkich uczestników wieczoru, którzy 
słusznie odczuli intuicyjnie, że orygi- 
nalny ten program nie może znaleźć 
wykwintniejszego wykonawcy. Mniej 
intensywne wrażenie odniósł nato- 
miast sprawozdawca z wykonania po- 
czątkowej części programu, której kie- 
runek odchyla? się od charakteru 
śpiewu synagogalnego: z interpretacji 
oratoryjnych utworów. Wiszak ustawi- 
cznie  lamentacyjno-zawodzący na- 
strój nie zawsze? potęgować może suk- 

cesy, zwłaszcza, że do emisji głosu p. 
Altera, poniekąd gardlanej, musi się 
też nagiąć . ucho słuchacza. Potężne 
jednak i porywające wrażenie wv- 


VEJLETON 


w M. 


„GAZ, POR.“ z 21. XTT. 1928 


Muzeum. Przemysłu artystycznego 
we Lwowie. 


szkół powszechnych, śre- 


(Ucznfowie 
seminarjów nauczycielskich). 


dnich i 


Godną bliższego zainteresowania jest 
obecna wystawa rysunków młodych ucz- 
niów, polskich szkół ogólnokształcących, 
urządzona w Miejskiem Muzeum Prze- 
ntysłu artystycznego, staraniem Central- 
nej Komisji Rysunkowej przy Związku 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych, zaś przygotowana przez 
prof. Marjana Małskiego. 


Prace te były poprzednio wystawione 
na VI. międzynarodowym kongresie ry- 
sunków i wychowania artystycznego w 
Pradze czeskiej, od 27, lipca do 8. sierp- 
nia b. r. Pozalein do wystawy tej przy- 
łączył wystawę indywidualną prof. Cze- 
kay i prof. Janusz Świeży z Lublina, o- 
raz Miejskie Muzeum Przemysłu Arty- 
stycznego pokazało nan: prace swych 
kursów. 4 

Głównym celem lej wyslawy jest po- 
kazanie programu nauczania rysunków 
w tych szkołach, począwszy od klas naj- 
iiższych aż do najwyższych, a pozatem 
prace te dają do pewnego siupnia prze- 
sku zdolności rysunkowych polskich 
dzieci i mogą stanowić poniekąd wcale 


| 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 21. grudnia 1928. 


osze i Śniegow(e 


na taniej 


Śniegowce g bardyn.-we z aksam:tem cd zł. 16. 


Żuchwała sztuczka złodz.ejska 


PECH BAUMGARTENÓW. 


Czerniowce, w grudniu. 


(m) Czelność złodziejska nie zna 
granic i pozwala sobie nieraz na ka 
wały, godne pióra Leblanca. W ma 
łem miasteczku bukowińskiem Ra- 
dowcach zjawiło się kilku złodzieji 
z Bessarabji, którzy wyspekulowa- 
wszy, gdzie można znaleść więcej 
pieniędzy, wieczorem opanowali sa 
nie stojące przed domem bez wła- 
ściciela i zdjechali niemi przed ho- 
tel nielakiego Baumgartena. Tutaj 
weszli do środka, wynieśli z mie- 
szkania Baumgartena ogniotrwala 
kasę i złożywszy ją na sanki, ky g 


chali. Wszystko to działo się w 0- 
czach służby, która była. przekona- 
na, że to jacyś posługacze odwożą 
kasę do naprawy. Dopiero po nie- 
wczasie Baumgarten spostrzegł swo 
je nieszczęście i zaalarmował wła- 
dze. Równocześnie z nim zgłosił się 
na policję właściciel ukradzionych 
sanek i okazało się, że jego nazwi- 
sko brzmi również Baumgarten. 
choć nie jest żadnym krewnym ho- 
telarza. Kasy nie zdołano odnałeść. 
Była w niej znaczna suma pienię- 
dzy i kosztowności 


Doer yaen PÓŻJŻAJ CZErzdZG ste] 


ZEGAR, KTÓRY ODKRYWA WODĘ PODZIEMNĄ. 


Paryż, w grudniu. 


= :) Ks. Sartori, prof. fizyki 
mieście Nancy posiada zegar, które- 
mu przypisuje własności różdżki 
czarodziejskiej. Zegar jest niklowy 
i umocowany na cienkim złotym 
łańcuszku. Sartori utrzymuje, że 
zegar w pobliżu zaskórnych żył wo 
dnvch zaczvna się poruszać na o0- 


k 


wym łańcuszku i i 
zakreśla regularne koła. 
Przy pomocy tego zegara już kilka 
krotnie udało się Sartoriemu zra- 
leżć wodę. Sartori zamieścił o tym 
zegarze w gazecie francuskiej „Ex 
celsior“ ciekawy bardzo artykuł, w 
którym pisze o jego własnościach. 


m m 


warło na. audytorjum imponujące 
chwilami wykonanie wbworu w tej se- 
rji popisów końcowego. (Afisz podaje 
jego nazwę jako Hummla  „Hallelu- 
jah'j. Piękny materjał głosowy kon- 
certanta i olśniewające elekty wokal- 
ne zajaśnialy tu w pełnym blasku mi- 
mo słąbej stosunkowo wytrzymałości 
wysokich tonów. 


è Pod koniec produkcji — program 
zapowiadał wykonanie uczuciowych 
pieśni ludowych i dziecięcych — po- 
dwoiły się liczne powodzenia koncer- 


tanta.. P. Alter zebrał dużo serdtcz- 
nych oklasków i musiał dorzucić, na 
ogólne żądanie, kilka madprogramo- 


wvch jnternretacyj. W sukcesie włar- 


| 
| 
| 
| 
| 


kowego wieczoru partycypował znako- 
mity akompanjatar, ceniony u nas 
pianista p. dr. Henryk Guensherg, któ- 
ry-wywiązał się — jak zwykle — ar- 
tystycznie ze swego zadania. 
fr. Neuhanser. 
————> 


Z TFATRU 


„Złarwana drabina”, komedja w 3 ak- 
tach Jexzegu Barra i Pawła Gavanlt'a. 


Lwów, 20. grudnia. 


Nieco zagadkowo brzmi tytuł ko- 
medii francuskiej, którą ujrzeliśmy we 
wtorek w teatrze Wielkim. Lecz już 

nierargzyrh scenach iesteśmv w do- 
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Schwe tzer i Falb_I Leg onów 33 
wofirmach | „Lafayette“ Akademicka 14. 


mu i rozumiemy o cogchodzi. Wysoko 
puą się po hierarchicznej drabinie ary- 
stokrutyczne rody, ale tylko tak dłu- 
go, póki nie wyczerpie się rodvwa for- 
tuna, dodająca pozłótki do ich starych 
herbów. W razie finansowego krachu 
drabina nagle załamuje się i trzeba ją 
łatać mezaljansem. Na taką chwilę 
czekają różni nowobogaccy, mający 
posaźne jedynaczki. Wiedzą oni, że 
wszystko dziś kupić można za pienią- 
dze, nawet księcia lub margrabiego. 
Taki handel wywołuje zawsze szereg 
wesolych konfliktów, które wystarczą 
na trzy akty komedji. Jak widzimy, 
temat nie nowy i niejednokrotnie spo- 
tykaliśmy się z nim na scenie. „Zła- 
mana drabina“ posiada wszystkie za- 
lety paryskiego warsztatu, gdzie 
zawsze dwóch szewców robi jedną 
parę butów. Więc jest to obuwie lek- 
kie, o ładnej formie, którego nie nosi 
się długo, ale które zmajduie chęt- 
nych nabywców wśród publiczności. 
Pod reżyserją Ryszkowskiego, który 
rozwinął w naszym dramacie żywą 
działalność i o którym mówią jak naj- 
lepiej w świecie artystycznym, grans 
komedję sprawnie, gładko i w należy- 
tem tempie. Doskonale typy komedjo- 
we dali Guttner, Dobrzański i Ratsch- 
ka. Przemiły był Peliński, Ładosiów- 
na pełna umiaru i szczerego akcentu. 


Svmpalycznie zarepruzentowały , sią 
dwie nowe siły: Petrykiewiczówna i 
Tatarkiewicz Osobna wzmianka na- 


leży.się Dobrzańskiej. Dawno nie wi- 
dzicliśmy jej na seenie, tak dawno, że 
omal nie zatarły się w pamięci wspo- 
mnienia kilku jej doskonałych ról. 
W  „Złamamej drabinie“ dała nam 


„znowu kreację pełną życia, Dezpośred- 
„niości i świeżej inwencji. 


Więc' do- 

brze, że wyszła z ukrycia i przypo- 

mniała nam dawne, piękne czasy. 
Henrvk Zbierzchowski. 


ikih ceny NA GWIAZDĘ 


| we irmie płócien i biel zny 


JAN RIEDL 
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cekawy,. przyczynek cał 
twórczości, oraz wyobrażni. 


Interesującą pod tym względem jest 
zwłaszcza wystawa szkół powszechnych 
we Lwowie, a mianowicie szkół żeńskich 
im. Św. Marcina i Św. Magdaleny, oraz 
męskiej Św. Marcina. Program obejmuje 
tutaj rysunki z pamięci, z wyobraźni, z 
przypomnienia i z natury, oraz rysunki 
zdobnicze. Dają się tu zauważyć typowe 
różnice objawiające się w świecie barw 
i kształtów, .a nawet ruchu. Bowiem 
prawdziwym jest Świat dziecięcej fanta- 
zji, pełen złud i czarów, którym ulegaja 
młodociane zmysły i dzięki’ którym 
wszystko przybiera najrozmaitsze kształ- 
| ty. Widać tu, jak u dzieci mających 
bardziej rozwiniętą i bystrą wyobraźnię, 
przenosi się: fantastyczne marzenie stop- 
niowo coraz dalej i dalej w świat realny 
— jak wyobraźnia dziecka, która zalu- 


au 


dnia świat różnemi nadprzyrodzonemi 
zjawiskami, oraz pomysłowością w kie- 
runku dziwów, przyjmuje coraz bar 


dziej konkretne, realne kształty. 

Wiele z tych rysunków może być 
bardzo ciekawym dodatkiem do sztuki 
prymitywów, dzieci bowiem  przypomi- 
nają swą naturą ludy nawpół cywilizo- 
wane, pierwotne, przejmują się całą du- 
szą fantastycznemi opowieściami i całą 
duszą przyjmują wszelkie wzruszenia, 
pełne jakicjś naiwnej wiary. W twórczo- 
ści swej przeistacza pozatem dziecko 
swoją zabawową działalność w coś szla- 
chetniejszego, delikatniejszego, w coś, 
co wznosi się wysoko ponad poziom 


posycuOwgj, | LEVLZYWiISIMU L+; 


LAŁ ŁA ŁaLiiWzykaj.". 
wprost życie duchowe, stwarza nowe 
światy, zaludnia je żywotnemi posta- 
ciami, wyczarowanemi w swej fantazji i 
tętni swem własnem, odrębnem, indywi- 
dualnem życiem. 

W pracach szkół powszechnych we 
Lwowię posiadamy dużo ciekawych ma- 
terjałów do tego rodzaju studjów i mo 
żemy zachwycać się swobodną naiwno: 
ścią obrazków dziecięcych, obrazków o 
nieograniczonych przestrzeniach. 

Bardzo zajmująca jest również wy- 
sława uczniów VIII gimnazjum, pod kie 
runkiem prof. Pieniążka, obejmująca 
szereg doskonałych szkiców, w wyższych 
klasach rysunki maszyn, oraz trzy bar- 
dzo dobre lineoryty. 

Uwzględnienie zarówno linji, jak 
plamy, oraz połączenie tych dwóch czyn- 
ników w harmonijną całość, spotyka się 
u uczniów X. gimnazjum, -pod kierun 
kiem prof. Marjana Maiskiego. Uwagę 
zwraca tutaj ładna lwowska architektu- 
ra. oraz specjalny i złożony sposób tra- 
ktowania postaci ludzkiej. 

Na „bliższą uwagę zasługują dwa kar- 
tony gimnazjum oraz seminarjum Strzał. 
kowkkiej, w których specjalny akcent 
położono na wartości dekoracyjne, opar- 
te na sztuce ludowej, oraz na stylizację 
Oczy widza uderzają zwłaszcza prześlicz- 
ne, bogate w rysunku i grające barwą 


wykonania, raz na rok dawanego w 
szkole tematu p. t, „Kwiat z bajki“. Opo- 
wiada się zwykle dzieciom cudowną 


bajkę o jakimś zaczarowanym, tajemni 


czym  Ogi0dZie, peunym oryginalnych, 
przedziwnych kwiatów, o wspaniałych 
kształtach i barwach, jakich nikt nigdy 
nie widział, nie można ich bowiem ni- 
gdzie, w żadnym z” ziemskich ogrodów 
oglądać... I dzieci rysują potem zaczaro- 
wany kwiat z bajki, stwarzając go' w 
swych, wrażliwych,, mimozowatych du- 
szyczkach i wyczarowują go wedug 
swych indywidualnych pomysłów na 
kartonie, I kwiht ten nie jest podobnym 
do żadnego z kwiatów żyjących... 

5 Bardzo interesujące są studja zwie- 
rząt i sceny z życia szkolnego Pań- 
stwowego Sem. Naucz, Żeńskiego im. A. 
Asnyka we Lwowie, Seminarjum żeń- 
skiego w Piotrkowie i Częstochowie, oraz 
Warszawie. Bardzo piękne są dwa kar- 
tony Państw. Sem. Żeńskiego w Krako- 
wie, onarte głównie na motywach sztuka 
ludowej, 


Prywatne gimnazjum w Łodzi dała 
bardzo dobre rysunki ideograficzne, zaś 
gimnazjum żydowskie Dr. Karp-Fuchso- 
wej we Lwowie, dało szereg rysunków 
zdobniczych, oraz do haftów Richelieu. 
Dobre i- płastyczne rysunki naczyń i o- 
woców wystawiło gimnazjum w Tczewie. 

Na specjalną uwagę zasługuje godna 
podziwu wystawa indywidualna prac 
uczniów gimnazjum w Lublinie, prof. 
Czekaya, dająca zdumiewające poprostu 
wyhiki. Owoce tych prac są pełne wyso- 
kiej kultury. oraz ogromnego bogactwa 
fantazji. Znakoma kompozycja, świet- 
ność kolorytu wraz z rafinacją linji, po- 
rywają swoją dekoracyjnością i dają o- 
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ZNACZNE SUBWENCJE I ZASIŁKI GMINY DLA TARGÓW WSCHODNICH. — © ZMIANĘ RUCHU AUTOBUSO- 
MEGO. — WENTYLACJE KIN. — ODNOWIENIE SALI RATUSZOWEJ. 


Lwów, 20. grudnia. 

(jp). Na komisji finansowo-budże- 
towej w myśl referatu r. dra Brzes- 
skiego uchwalono po dłuższej dyskusji 
przeznaczyć kwotę 80.000 zł. jako 
hezzwrotną subwencję na częściowe 
pekrycie niedoborów VIII. Targów 
Wschodnich. 

Nadto uchwalono: udzielić Targom 
Wschodnim żyra gminy m. Lwowa do 
kwoty 137.000 zł., która to kwota bę- 
dzie przeznaczona ma kapitał abroto- 
wy Targów. Z sumy tej Targi mają 
zwrócić 100.000 zł. z wpływów z IX. 
Targów Wschodnich, reszta zaś sumy 
ma być prolongowana do r. 1930. Wre- 
szcie postanowiono wstawić do budże- 
tu na rok 1929/30 kwotę 100.000 zł. 
jako subwencję dla Targów Wschod- 
nick. 

Z kolei uchwalono wypłacić perso- 
nalowi technicznemu Teatrów miej- 
skich 13-tą pensję na ręce Dyrekcji 
Teatrów za czas do końca sierpnia, w 
którym to czasie Teatr pozostawał pod 
zarządem, miasta. 

W końcu przyjęto projekt statutu 
M K.O 

Na komisji technicznej poza po- 
rządkiem dziennym członek komisji 
inż. Koibuszowski prosił zastępcę Ko- 
misurza rządu o załatwienie w krót 
„kiej drodze, po porozumieniu się z Dy- 
rekcją Mejk Zakładów Elektrycz- 
nych. sprawy zmian ruchu autobusów 
na Persenkówkę. 

W naoskodawca proponował, aby 
"zmienić ruch autobusów w ten sposób 
że autobusy dajeżdżałyby z Persen- 
kówki do stacji tramwaju i z powro- 
tom, z tem, że bilet zakupiony w auto- 

„busie, służyłby jako przesiadka do ja- 
zdy tramwajem i odwrotnie. W ten 
sposób autobusy mogłyby znobić wię- 
ce] obrotów dziennie, a publiczność nie 


byłaby zmuszona wyczekiwać tak 
długo. 
Inż. Awin pomuszył sprawę złego 


ku obiity pokarm. Niektóre z nich przy: 
pominają swoją konstrukcją sztukę ku- 
bistyczną, inne przedstawiają fantastycz- 
ny Świat baśni, dziwne maszyny, po- 
tworne miasta Prace te działają” tak sil- 
nie swym ariyzmem, ogmomnym nastro 
jem. wczuciem się w ducha sztuki ostat- 
nich lat, oraz wyrywającą się z tych kar- 
tonów tak silną ekspresją, że trudno do- 
prawdy uwierzyć w prace uczniów i na- 
leżałohy się raczej doszukiwać tutaj ręki 
mistrza, 


Bardzo pięknemi są prace lubelskie- 
go gimnazjum prof Janusza  Świeżego. 
zwracające specjalnie uwagę piękną or- 
namentyką. 

Wystawę zamykają rysunki „Kur. 
sów" Miejskiego Muzeum Przemysłu Ar 
tystycznego, przedstawiające ładne pro- 
jekty batrtków na tkaninach i drzewie. 

Ze względu na urządzenie tak  pię 
knej, oraz interesującej wystawy, należy 
się profesorom i nauczycielkom pełnią 
cym tak gorliwie, ze zdawaniem sobie 
sprawy z wychowawczego znaczenia ry- 
sunku, misję kultury, prawdziwe i szcze- 
re uznanie. „Rysunek bowiem — jak po- 
wiada docent Uniwersytetu poznańskie- 
go, Stefan Szuman jest pierwszym 
środkiem kontemplacji świata Malarstwo 
jest czynnością wychowującą w kierunku 
kontemplacji Człowiekowi kontemplują 
cemu, rośnie świat z każdym dniem, zaś 
człowiek „niewidzący” żyje w świecie, 
którego nie „spostrzegł. 


Minich Marjau. 


powietrza w kinach. Mianowicie po- 
stawił wniosek, aby komisja sanitarna 
zbadała kina pod względem samitar- 
nym, a przedewszystkiem, by w ki- 
nach lepiej innkcjonowaiy wentyla- 
tory. 

: W odnowionej sali obrad Rady 
miejskiej ukończono już instalację 
¿wiatła elektrycznego. W sali będzie 
płonąć przeszło 500 żarówek, między 


innemi na gzymsach, pod stropem 
zmontowano dwieście kilkadziesiąt 
żarówek z reflektorami. Nadto w każ- 
dym kasetonie znajdować się będzie 
po 2 żarówki. Na środku sali pomiesz- 
czony będzie dawny świecznik meta- 
lowy, a oprócz tego 4 kryształowe, zu- 
pełnie odnowione. W sali i na galerji 
urządzone zostały 4 nowe kryte wen- 
tylatąry elektryczne. 


Tragedja 18 letnej matki. 


PORZUCONA PRZEZ MĘŻA, USIŁOWAŁA OTRUĆ DZIECKO I SIE 


BIE. 


Wiedeń, w grudniu. 

(=) Wielkie wrażenie wywarł 
tutaj zamach samobójczy 18-to le- 
tniej żony urzędnika kolejowego. 
Anny Kiesel, która usiłowała otruć 
siebie i swego 15-to mies. synka. 
Antecedencje tego wypadku odtwa 
rzają szczegóły bardzo tragicznej 
historji. ò 

Nieszczęśliwa* kobieta była przed 
kilku laty boną w domu rodziców 
urzędnika Kiesla. Kiesel zakochał 
się w niej i poślubił ją wbrew woli 
rodziców. 

Małżeństwo jednak nie bvło wi- 
Joeznie szczęśliwe, gdyż niebawem 
"czpoczęły się między Kieslami li- 
-zne sprzeczki i niesnaski. Wresz- 
cie onegdaj Kiesel oddalił się z do- 
mu, oświadczając, iż 

więceł tam nie wróci. 
chociaż zapewnił żonę, iż będzie jej 
posyłał pieniadze na utrzymanie 
jej i jej dziecka. 


| 
| 
| 


Biedna kobieta tak się przejęła 
tym faklem, że napoiła dziecko ly- 
zolem, a następnie sama wypiła 
znaczną ilość tego płynu. Mimo te 
jednak zamach spalił na panewce. 
gdyż skończyło się tylko na kur- 
czach i chwiłowej niedyspozycji. 
Na wieść o tym wypadku urzędnik 
skruszony powrócił do rodziny. 
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SĘ, 


> AA A> 
Nasi artyści zagranicą. 
Lwowianka Arjana Sielska odnusi 
sukces za Sukcesem, 


3 Lwów, 20. grudnia. 

Lwowianka Arjana Sielska, którą — 
jak głoszą gazety wiedeńskie — „odkrył 
Lehar, odnosi obecnie za granicą nie- 
zwykłe sukcesy. Zaangażowana do zje- 
dnoczonych teatrów niemieckich w Ber- 
nie Mórawskiem, gdzie — zwłaszcza w 
roli Antonji w „,„Opowieściach Hoffma- 
na“ miała niebywałe powodzenie — zo- 
stała uproszona do Wiednia na koncert, 
który odbył się onegdaj w dużej sali To- 
warzystwa Muzycznego, Krytyka wic- 
deńska, wyraża się nader pochlebnie o 
mistrzowskiem opanowaniu przez Siel- 
ską swego „promieniującego* głosu, jej 
przepięknem mezza voce i crescendo o0- : 
raz pełnej uczucia interpretacji odśpie- 
wanych utworów i przepowiada jej 
światową sławę. Wiedeńska „Illustrierte 
Zeitung“ umieściła w jednym z ostatnich 
numerów na całej tytułowej stronie wi- 
zerunek Sielskiej z okazji , jej wiedcń- 
skiego koncertu, 


——()m—ma 


rairra"tyczniejszym upominkiam na 
Gwiazdkę I Nity ROK da Pañ, Panów 
i Modzieży j st Łorna'k= tea'ralna 
„Go» za' fabryk tu Zeiss-Ikon, ro- 
leca po cenaz: śŚciś.e fabr.e nych 
M.K3YMI'JAVW EICHLER 
optyk specj lista 
Lwów, pl Marjacki I. 7. 
(wejście przez bramę). 
imo Cnei 
W OBRZĘKACH I SPUCHLIŻNIE u- 
żywajcie do okładów tabletek na kwaśną 


wodę „OCTA NIT VITA“. Na składzie 
w aptekach i drogerjach. 10280-10 


(szuswa wicehrab ego de Urennes. 


NIC NIE UMIAŁ, A CHCIAŁ ŻYĆ PEŁNĄ PIERSIĄ. — 


CYNICZNA 


OTWARTOŚĆ. — CIEKAWY PROCES. 


Paryż, w grudniu. 

(=) Przed sadem policji oby- 
czajowej w Aix odpowiadał oneg- 
daj Karol de Gosson, wicehrabie de 
Varennes, baron de Barling. Odpo- 
wiadał z powodu oszustwa i sfał- 
szowania dokumentów. Ten wice- 
hrabia, mały, chudy człowieczek, o 


Paryski dramat zazdrości. 


SYN GENERAŁA WEILERA 
Paryż, w grudniu. 
(c) Onegdaj został zastrzelony 
trzema strzałami rewolwerowemi 
przez swoją żonę b. pilot wojenny 
inż. Weiler, syn gen. Weilera. Mor- 
derczyni uwiadomiła natvchmiast o 
czynie telefonicznie policję i wkrót-- 
ce polem zosiała uwięziona. Pod- 
czas przesłuchania oświadczyła, że 
działała w obronie własnej. 
Najprawdopodobniej jednak chodzi 
tutaj o morderstwo z powodu za- 
zdrości. f 


| 


PADŁ OFIARA MORDU. 


P. Weiler była żoną inżyniera 


j dopiero od miesiąca. Bylo to jej trze 


"ie małżeństwo. Z dwoma pierwszy- 
mi mężami rozwiodła się. Inż. Wei- 
ler, kt., żył w dobrych stosunkach 
materjalnych, dokonał dopiero 
przed kilku miesiącami ważnego od 
krycia w zakresie awijatyki. Pozo- 
slawił 10-letnią dziewczynkę z mal- 
żeńsiwa z aktorką paryską Joanną 
A 'roisset, która zmarła przed dwoma 
aty. 


PP O z 


Zło iet rheme mrazi modne. 


SZEROKIE I PŁASKIE BRANSOLETY — ŁAŃCUSZKI NA SZYJĘ. — ZŁO- 
TE PUDERNICZKI. 


Paryż, w grudniu 

(=) Przez jakiś czas w zakresie 
ky 
szywych klejnotów i fałszywego złota. 
Obecnie moda ta zupełnie minęła, ce 
oczywista dotkliwie odczują to kiesze- 
nie małżonków. Modne panie zdobią 
się obecnie znowu prawdziwemi bry- 
lantami, rukbinami, szmaragdami i per- 
lami, 3 specjalnie ostatnim szykiem 
mody są 

rozmaite ozdoby ze złota, 


| 


Wielkiem powodzeniem cieszą Się o0- 
Bbecnie w Paryżu szerckie bransolety z 
cieniutkiego i płaskiego złota. We- 
szły również w modę znowu złote łań- 
cnszki na szyję, które mogą być aibo 
bardzo cienkie, albo też znowu prze- 
sadnie grube. Również przybory ita- 
letcwe. a zwłaszcza puderniczki, po- 
winny być z prawdziwego złota. Chy- 


ba. że ktoś nie może sobe na to po- 
zavolić , Ale te inż inna sprawa, 


twarzy bez wyrazu i matowym gło 
sie, niczego się w życiu nie nauczył 
nie posiadał wcale majątku, potra- 
fit jednak przez dłuższy czas żyć 
sobie doskonale. 

Pewnego dnia przybył z Marsy- 
lii do Aix, wynajął tam sobie ele- 
ganckie mieszkanie i rozpuścił po- 
głoskę, że pozostaje w doskonałych 
stosunkach z 

Watykanem 


tak, że jest dla niego rzeczą łalwą- 
przeprowadzanie rozwodów w Ku- 
rji rzymskiej. Dzięki tym słosun- 
kom może on również wyrabiać ty 
‘uly i ordery papieskie. . 

Oczywista klijenci tlumnie się 
do niego poczęli zgłaszać. [lu ich 
było, trudno stwierdzić, gdyż wię- 
kszość z nich woli naturalnie za- 
chować rzecz w tajemnicy. Wresz- 
cie znalazł się ktoś, kto poczynił 
"rzeciwko wicehrabiemu donicesie- 
gie; 

Podczas rozprawy zgromadziło 
się mnóstwo osób z wyłwornego 
świata. Oskarżony, który od jakie- 
goś czasu znaiduje się na wolnej 
stopie, nie usiłował wcale upięk- 
szyć swego czynu. Przyznał się o- 
twarcie do zarzucanych mu o0- 
szustw. Wyrok zostanie wydany za 
parę dni. 

m EA 
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Nr. reg. M. S. W. 281. 3 
wyrobu fabryki „LAOKOON* 
S. A. we Lwowie 
leczy skut 'cznie kasze!, chrypkę, 
katary dróg oddechowych. 
Cena 1 flaszki ZŁ. 240. 


| Odrzucać naśladownictwa. — Do naby- 


cia w aptekach. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 21. grudnia 1928. 


„GAZETA PORAN vA* w STANISŁAWOWIE 


Komunikacja w mieście. 


STANISŁAWÓW MUSI MIEĆ MIEJSK IE AUTOBUSY. — NA POCZĄTEK STARCZYŁOBY 5 AUTOBUSÓW. 


ZARZĄD MIASTA POWINIEN SIĘ ZASTANOWIĆ NAD TĄ KWESTJĄ. 


Stanisławów, w grudniu. 

Miasta eurupujskie, idące z postę- 
pem czasu, dążą powoli do zniesiunia 
miejskich koleji elektrycznych. Pawo- 
dują się one wielu względami. I tak 
tramwaj związany stałą linią, nie dia 
wszystkich jest dogodny. Wymaga do- 
skonałego bruku, który często musi 
być wzmacniany, wymaga długiej a- 
"mortyzacji, drogiej i licznej obsłu- 
gi itp. Natomiast wprowadza się miej- 
ską komunikację antomobiiową, która 
jest szybsza, dogodniejgpa, a która nie 
jest związama z miejscum. 

Kwestja ta jest ogromnie aktualną 
w Słanisławowie. Elektrównia nasza 
znajdująca się w trakcie budowy, w 
pierwszych 10 latach istnienia nie 
przewiduje tramwaju. Ale i potum zda- 
je się mowy o term nie będzie, choćby 
ze względu na wąskość ulic i słabe 
gościńce. Dlatego czas pomyśleć u nas 
o autobusach d!a rnchu ulicznego. Za- 
łatwienie tej kwestji usunęłoby wiele 
niedogodności. Wiemy, jak przykry 
jest dla obeych przyjazd do Stanisła- 
wowa, a względnie chwila po wyjściu 
z dworca. Krzyki dorożkanzy. targi, by 
wreszcie ruszyć brudną, rozklekotaną 
dryndą! W końcu gdy się opłaca do 
rożkarza, ten nigdy nie jest zadowolo 
ny. Gdy wreszcie obcy przybysz tłu- 
maczy, że płaci o 100% więcej niż 
taryfa przewiduje, słyszy mniejwięcei 
taką odpowiedź: „to jedź pan na tary- 
fie! — fajny gość" itp. 

W lecie rnch do parku jest znacz- 
ny, nie każdego stać na dorożkę lub 
auto. I wiele innych względów prze 
mawia za realizacją tego planu: stale 
wzmagający się ruch uliczny, w koń- 
cu zawody sportowe oraz wyścigi kon- 
ne, odbywające się za parkiem. 

Na począlek starczyłohy 5 autobu- 
sów do zaspokojenia potrzeb miejsco- 
wej komunikacji Mamy na myśli an- 
tnhnsv miejskie, tj. bedace własnnścia 


miasta, rozdzielone na cały Stanisła- 
wów oraz przedmieścia, w miarę na- 
tężenia ruchu. Ceny powinne być na- 
turalmie dostępne dla całej ludności, a 
więc stosunkowo całkiem niskie, tak, 


że przy stałym ruchu nastąpiłaby 
szybka amortyzacja. Zdrową tę myśl 
poddajemy do rozpatrzenia zarządowi 
miasta i jesteśmy przekonani, że spra- 
wy tej nie zostawi na buku. 


Czego brak naszemu miastu? 


Ankieta „Gazety Porannej*. 


O Stanisławowie słyszy się rzeczy dobre 
osób przyjezdnych dowiadujemy się często, 


Stanisławów, w grudniu. 
i złe. Szczególnie od 
że miasto podniosło się 


szybko z wojennego upadku, że je-l czyste i t. p. Rodowici Stanisła- 
wowianie mniej są szczodrzy w pochwałach; może dlatego, że przy- 


wykli do tego,sco jest ozdobą i chlubą miasta. 


krytyku'/ą. 


Mówią o elektrowni, wodociągach, kanałach i 


Natomiast chętniej 


innych instytu- 


cjach koniecznych w mieście now oczesnem. Wspomina'ąa także o Do- 
lączkach drobniejszych, ale nie mriej dokuczliwych. Niekiedy skar- 
gi takie są aż nadto usprawiedliwione. kiedyindziej dotyczą braków, 
które z łatwością dałyby się usunąć, gdyby w dość poważnej formie 
doszły do wiadomości kół kompet eninych. 


CHCĄC MIESZKAŃCOM NAS ZEGO 


MIASTA DAĆ MOŻNOŚĆ 


SWOBODNEGO WYPOWIEDZENIA SIĘ W TYCH WYPADKACH, 
W KTÓRYCH POPRAWA STOSU NKÓW MIEJSKICH JEST WSKA- 


ZANA | MOŻLIWA. POSTANOW ILIŚMY 


URZĄDZIĆ ANKIETĘ 


DLA MIESZKAŃCÓW STANISŁA WOWA BY MOGLI WYPOWIA- 
DAĆ SWE ŻALE I DESYDERATY. W tvm celu zwracamy się do 
wszvsikich bez wyv'atku, aby swe żrczeria i poglądy. sformułowane 


możliwie zwięźle. ZETHCIELI NADSYŁAĆ POD ADRESEM: 


„GA g 


ZETA PORANNA“ W STANISŁA WOWIE, UT. 3. MATA la. 
Listy prosimy podpisywać peł 'em nazwiskiem, które — na żv- 


czerie osób zainteresewanych — pozostaną ta'ermrica Redareii. 


Ma- 


terjał" osłaszać będziemy w porzą 'kv. w *akim je otrzymujemy. 
A zalem — czego brak naszemu miastu? 


KRONIKA. 


Stanisławów, w grudniu. 

Kino Uranja: W spelunkach Mar- 
sylji. 

Samobójstwo. W dniu 18. bm. po- 
pełnił samobójstwo Stanislaw Brach 
celnym wystrzałem z rewolweru. De- 
nat znany w naszum mieście, był kie- 


samm bia Moęzagrypo"ima Vannmann 


- - - 


Schwytan.e handlarza dziewcząt 
w Kons'ancy. 


UDAJĄC MALARZA WERBOWAŁ NIELETNIE DZIEWCZYNKI DO 
DOMÓW ROZPUSTY. 


Bukareszt, w grudniu. 

(m) Rumunja jest, jak wiado- 
mo — jednym z krajów, w których 
najchętniej grasu'a handlarze ży- 
wego towaru. Zwlaszcza bliskość 
krajów orjentu. laknących  pięk- 
nych kobiet, sprawia, że uwija się 
tam cała czereda handlarzy, nie 
przybierajacych w środkach, aby 
zdobyć odpowiedni kontyngeni „re 
kruta“ 

do domów rozkoszy. 
W portowem mieście Konstan 


cy policja przedsiębrała onegdaj 
generalna ohbławe no przyhvikach 
sem] 

O w 


Z :kład 
Dntvsty zro-Techn czay 


Juljana Mes vsława 


ROSYKA 


Lwów, u. Piskorska te. 


„wesołej wenus*. Stwierdzono, że 
w lupanarach tych znajduje się u- 
derzająco znaczny procent 
dziewczat nieletnich 
Badane w śledztwie zeznały one. 
że uwiórł je niejaki 
Leopold Winder 


| 
| 
| 
| 
i 


„Przezorność”. Zmarły popełnił samo- 
Lójstwo w mundurze podporucznika, 


| 'adyż tenże stopień piastował w rezer- 
wie. Przyczyna samobójstwa chwilo- 
wo nieznana, gdyż zmarły zostawił je- 
dynie bis. do brata Bolesława Bracha. 
Wypadek ten wywołał w mieście wiel- 
tak z powodu młodego 


Lie wrażenie 


uudjęgcy os ŁA aiuididaŹd,  „atldild> 
len pod różnemi pozorami zwabial 
naiwne ofiary do swego mieszka. 
nia 

przewaznie tao modelki 
a potem odstępował ie 

domom rozpusty 

Windera aresztowano. Dotvchcza 
we śledztwo pozwala przypusz 
czać, że jest on członkiem szajki 
handlarzy kobiet. którzy wiele ru 
muńskich dziewczat wywieźli de 
Tvrei i innych krajów azjaty- 
ckich. 


O:brzymi proces bandytów. 


DZIEKI POPARCIU LUDNOŚCI BANDYCI PRZEZ CZTERY LATA 
BEZKARNIE GRASOWALI W 0- 


Moskwa, w grudniu. 

W Riazaniu zakończył się gło- 
sny proces i. zw. „bandylow nowa- 
kowskich”. Szajka tych bandytów 
przez cztery lata bezkarnie graso- 
wała w obwodzie nowakowsłim (z 
czego też otrzymała nazwę „bandy 
tów nowakowskich*). Teroryzowa- 
ła ona całą ludność tego obwodu, a 
szczególnie, w  bestjalski sposób 
mordowała i riszezyła komunistów 
i komsomolców. Wystarczy nadmie.- 
nić, że — jak stwierdzono w: toku 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


BWODZIE NOWAKOWSKIM. 

rozprawy — ponełniła ona niemniej 
‘3 morderstw. 28 podpaleń, 38 na- 
nadów rahurkowych,  masowwvet, 
orąkieżv, gwalceń itd. Wyjaśniło 


——— a O Z uaaaaaaaaaaaaaaħÃĖiIIiħiĖiōŮĖĂ 
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wieku śp. Stanisława Bracha, jak też 
i z powodu ogólnej sympatji, którą 
Iragiecznie zmarły cieszył się w mie- 
ście. 

Morderstwo. W dniu 14 bm. na- 
padli nieznani sprawcy w Bratkow- 
cach powiat Stanisławów Iwana Ło- 
china, znanego policji z powodu czę- 
slych wybryków i awantur. Osobnicy 
ci tak dotkliwie Łochina pobili, -że 
tenże odwieziony do szpitala, w dniu 
i6. bm. zmarł. Powodem morderstwa 
były prawdopodobnie porachunki oso- 
biste parobków na tle stosunków wiej- 
skich. 

Uwaga przed kasiarzami! W nocy 
dnia 18. bm. nieznani sprawcy wła- 
mali się do mieszkania Menda Kreis- 
'era w Śniatynie. Byli to prawdopo- 
dobnie fachowcy kunsztu złodziejskie- 
go, gdyż nawet ogniotrwąła kasa im 
się nie oparła, którą rozpruli i zabrali 
z niej całą gotówkę. Szkoda wynosi 
1.580 zł. 

LOTP. Działalność LOPP. na tere- 
nie naszego miasta tak pod względem 
organizacyjnym jak i propagandowym 
w ostatnim czasie znacznie się wzmo- 
gła. Zawiązano większą ilość . kół 
miejscowych LOPP. i przystąpiono do 
zorganizowania komitutu powiatowe 
go LOPP. W dniu wczorajszym adhy 
ło się posiedzenie delegatów kół i za- 
proszonych reprezentantów władz i 
urzędów — . Reorganizacją komitetu 
LOPP. zajął się p. starosta Cisło. 

Podrzncone dziecko, W dniu wozo 
rajszym znalezione zostało w realno 
ści traneiszka Hanopka . podnzucone 
niemowle płci: męskiej, liczące okoła 


3 miesięcy. Osoba matki, za która, 
v drozono: poszukiwania, jest chwilo-. 
wo nieznana. Dziecko umocowan? 


mialo na szyji karteczkę z napisem: 
„Nazywa się Stanisław“. Podrzutka: u : 
mieszezono w żłóhku dla -niemowlat 

ami ZĘ KK" —— ii 


St le: nnakowski 
chorążcz zny 10 TeL 2 -80. 
w konn'e 


INSTA ACJE | 


Światła elekiryczn go 


„Ay, ae uziyni pUp CIU ZC Strony lu 
dności, klóra w lajemnicy ukryw! 
t'a bandvtów, svmnatvzuiace z nim 
za mordy, popelnione na komsomol 
each.wielcieltuia wal'a władz prze- 
-twko Ssza”ce snełzała na niczer' 
Nawet ujęcie bandvtów nastąpił" 
ʻa iem przypadrowo. O rozmia 
"ach procesu można sadzić chociaż 
nv z tegn, że postęnowanie dawodo 
we trwało hez nrzerwy 25 dri. Dzi” 
głoszono wvrok. na mory którego. 
kazano 6 hersztów szaj!i na roz- 
trzelarie. bez zastosowania amne 
lii, inych zaś — na dożywntnie 
wzalednie bezlerminawa wiaziania 


ADIO 
kompletne stacje począwszy od 200 zł. 
poleca krajowa firma 
NEUTRODON 
Lwów, Pi. Marjacki 10. 
Pierwszorzędne referencje. 


KSIĘGARNIA SFOŁEGZNO - NAUKOWA 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, tel. 30-48. 


L. Trotzki: Die wirkliche Lage in Russiund. (i. G 


Weltgeschichte , Lu Móśrten 


j Wesen u Veranderung der Formen 
fański: Racjonalizacja przemysłu a klasa 


Wells: Die Grundlinien d. 
- Künste. Stel 
O  społecznem 


robotnicza, Frycze: 


znaczeniu sztuk pięknych. Majakowski: Poezje. Dział społeczno - naukowy, Be- 
letrystyka w języku polskim, niemieckim i t. p. 
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CONRAD VEIDT 
i MARY FH LBIN 


Z królestwa filmu. 


Lwów, 20. grudnia. 

SENSACYJNE wAŁŻENSTWO. 
(Kr.) Książę Ferdynand Burbon 
ski, bliski kuzyn króla hiszpań- 
skiego Alfonsa XIII, poślubił gło- 
śną gwiazdę filmową, pannę Her- 
tę Walther, córkę oficera pruskie- 
go, spokrewnioną z rodziną prez. 

Hindenburga. 


+ 
NOWY SYNDYKAT FILMOWY. 

Rodaczka nasza, słynna Pola 
Negri utworzyła duży nowy Svn- 
dykat filmowy, z udzialem wybit- 
nych finansistów francuskich i a- 
merykańskich. 

Syndykat len ma w ciągu ka- 
żdego roku wyprodukować naj- 
mniej dwa „superfilmy”. Jak wia- 
domo, Pola Negri iest szczęśliwą 
małżonką księcia Mdivani, który 
również zaangażowany jest finan- 
sowo w nowo powstałym syndyka 
cie. 


* 
co TO JEST „MOVIETONE*? 

Dziwna ta nazwa, u nas mało 
jeszcze znana, zyskuie z każdym 
dniem na popularności nietylko w 
Amervce, lecz i w Europie. 

„Movietone“ wynalazek amerv 
kański, to poprostu filmy dźwięcz 
ne; przy wvynałazku tvm duża role. 
gra pierwiastek „selen** specjalnie 
czuły na światło. 

„Movietone“, to ostatnie słown 
techniki filmowei: na taśmie notu 
je synchronicznie nietylko całą a- 
kcję, lecz kaźdv nailżejszy nawet 
szmer czy dźwiek. Z równa nrecv- 
zią oddaje dźwięki muzyki czy pro 
dukcje wokaine. jak np. szum bu- 
rzy, świergot płaciwa, śmiech, a 
nawet westchnienia. 

Produkcłe tego rodzain filmów 
dźwięcznych odbywają się już i w 
Paryżu, zdobywając wstęnnym ba 
jem publiczność, a wprawiajac w 
popłoch wszvsikie zesnpołv  orkie- 
stralne, grywające dotychczas w 
kinach. 

Faktvcznie jnż kilka wiekszvch 
kinoteatrów naryskich pozbvło sie 
zupełnie orkiestry, a w miare roz- 
powszechniania sie i ndostępnienia 
tego enokowego wvnalazku wszel- 
kie „ilustracie muzyczne" okaża sie 
w kinie zbyteczne, a tysiace i ty- 
siące ludzi nagle straci zarobek. 


* 
FILMY DŹWIECZNE. A JED- 
WARNA BIELIZNA... 

Przy nakrecaniu filmów dźwie- 
cznych w Hollvwood  reżvserowie 
doszli do przekonania, że czystość 
zdjęć akustycznych zależy w zna- 
cznej mierze od... jedwahnej bieli- 
zny, którei noszenie skutkiem tegn 
zostało surowa zabronione. 

Okazało sie bowiem, że szelest 
jedwabnej bielizny wywałnie nie- 
pożedane szmery w  nadzwwvczaj 
czułych mikrofonach, stosowanych 
do tvch zdieć i wnłwwa bardzo uje 
mnie na czvsłość zdiecia. 

Niedvskretnv mikrofon zatem 
zdradza niezawodnie wszelkie taj- 
pbi aardarnhy damebinil. D 
Üm M TT 

Z błagalną prośbą ndaje się uboga 
staruszka lat 67 lieząca, kaleka na nogi 
do sere litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 


nić od głodowej Śmierci. Datki do Admi- 
nistracji dla „Wiktorji”, 


juz wkrotce w APOULLU ukażą sig 
w potężnym arctydziele „Universalu” 
wedig. pow. nieśmiert. W. Hugo pł. 


„GAZETA PORANNA" 


człowiek ŚNiacil 


Bridge powodem rozwodu. 


z dnia 21. grudnia 1968. 


NIEZWYKŁE MOTYWY ROZWO DU. — SMUTNY KONIEC IDEAL- 
NEJ IDYLLI MIŁOSNEJ. 


Wiedeń, w grudniu. 

(=) Żona znanego na gruncie 
wiedeńskim dyrektora banku, dra 
L. wdrożyła niedawno przeciwko 
swemu mężowi kroki rozwodowe. 
Sprawa la zasiuguje na uwagę z 
powodu 

niezwykłych motywów. 
które wysunęła pani L. dla otrzy- 
mania rozwodu. 

Małżeństwo to zostało zawarte 
przed dwoma laty — z miłości. W 
towarzystwie poznał dr. L. p. Mar- 
tę, słynną z urody i intelizenc i. Po 
trzech dniach nastąpiły oświad- 
czyny, a w sześć tygodni później od 
był się ślub. Małżeństwo ułożyło się 


zrazu bardzo szczęśliwie. Ale od 
pewnego czasu dyreklor, któremu 
nie powiodło się w ryzykownych 


ete fI 
spekulacjach gieldowych, począł 
szukać zapomnienia, a moźe także 
źródła dochodu w 
namiętnie uprawianej grze w brid= 
ge'a. 
Wskutek tego całemi dniami nie- 
raz i nocami przebywał poza do- 
mem, co wreszcie skłoniło panią L. 
do wdrożenia kroków rozwodo 
wych.Małżeństwo za obopólną zgo- 
dą małżonków zostało rzeczywiście 
rozwiązane. 


F10% Rabatu Świątecznego 10. | 


przez cały grudzeń udzie!3 


AMERICAN HOUSE tus. owns 


Konfekcja, Kapeusze, B ezna, P I overy, 
Kam.zelki, Obuwe, Rekaw czki, Krawaty, 
Trykotaże. 


| pl; 61 e 
„Jaskółki“ Puccin ego. 
OSTATNIA WYKOŃCZONA OPERA MISTRZA WŁOSKIEGO. — ZO- 

STANIE WYSTAWIONA OBECNIE W -WIEDNIU, 


Wiedeń, w grudniu. 

(=) „Jaskółki“ (Le Rondine) to 
ściśle biorąc ostatnia opera Pucci- 
niego, którą włoski mistrz doprowa 
dził do ostatniego akordu. „Turan- 
dot'bowiem, uchodząca za ostatnie 
dzieło mistrza, nie została skończo- 
na i kto inny musiał do niej doro- 
bić koniec. f 

„Jaskółki“ powstały w r. 1914. 
Jeszcze przeczucie śmierci nie mro 
czyło słonecznei, żywiołowej duszy 
kompozytora. Pełen sił twórczych 
zabral się do pracy i wkrótce dzie- 


Symfonia 


ło ukończył. Opera ta została wy- 
stawiona na kilku scenach włoskich 
lecz ponieważ odbiegała od dotych- 
czasowej maniery mistrza nie spo- 
Ikala się ze zbyt wydałnem uzna- 
niem. 

Niedawno natomiast wysławio- 
no ją z wielkiem powodzeniem w 
Operze nowojorskiej, a obecnie uj- 
rzy ona wkrólce światło kinkielów 
w wiedeńskiei Operze państwowe. 
Zapowiedź wystawienia „Jaskółek” 
wywołała w Wiedniu bardzo wiel- 
kie zainteresowanie, 


sportowa. 


JEJ TEMATEM JEST GRA „RUGEY”. — CIEKAWE WYZNANIE AUTORA 
ARTURA HONEGGERA. 


Lwów, 20. grudnia. 
(=). Sportowcy powinni się cie- 
szyć. Powstało bowiem dzielo sztuki. 
specjalnie sportowi poświęcone. Jest 
niem symfonja kompozytora Artura 


Honeggera, którą onegdaj odegrano w | 


Genewie. — Na zapytanie pewnego 
dziennikarza, skąd pochodzi tytuł o- 
we] symfonji, odpowiedział Honegger' 
„Uwielbiam grę w footbal, jednak 
bardziej odpowiada mi rugby. Rugby 


wydaje mi się grą bardziej spontanicz- 
ną, bezpośrednią, bardziej bliską na- 
tury. Sam wprawdzie nie uprawiam 
czynnie sportu, nie opuszczam jednak 
nigdy sposobności przypatrywania się 
meczem. Wrażenia moje ujałem w 
kształ utworu symfonicznego”. 

lionegger stworzył, zdaniim znaw- 
ców, utwór prawdziwie piękny i za- 
sługujący na uwagę. 


Ne wolno w nocy trąb Ć. 


SŁUSZNE ZARZĄDZENIE POLIC! PARYSKIEJ. — A GDYBY TAK 
U NAS? 


Lwów, w grudniu. 

(=) W Paryżu ukazało się nie- 
dawno  rozporządze”ie  poli'yjne 
zakazujące automobilistom używa- 
nia w nocy sygnałów Irąbkowych. 
Czas zakazu obe'muje cztery godzi- 
ny, od 1—5. Policja uzasadniła to 
rozporządzenie tą okolicznością, że 
owe przeraźliwe sygnały wydawane 


przez trąbki ezv syreny automobi- 
lowe, przerywały sen nięszkań 
eom  Parvża. Należy dořać, iż 


| wszelkie wvkroczenia przeciwko le- 


mu toznorządzeniu mają być kara- 


‘ve bardzo surowo. 


A możebv i u nas postąpiono w 
podobny sposób. 


Dyaj 16-0 izmi Arsenowe Lupnovie 


DOKONYWALI BARDZO ŚMIAŁYCH WPAMAŃ, — 


PROWADZILI 


ŻYCIE HULASZCZE. 


Wiedeń, w grudniu. 
(=) Onegdaj uwięzila tutaj po- 


licja dwóch 16-to letnich młodzień 


tów, Erwina Waltera i Hansa Wil- 
lera, zamieszkałych w drugorzęd- 
nym hotelu pod „Różą Alpejska" 


Obaj młodzieńcy, jakkolwiek po- 
chodzą z solidnych rodzin miesz- 
czański, są typowym objawem dzi- 
siejszej zgnilizny wiełkomiejskiej, 
Obaj uczęszczali do szkoły han- 
dlowej, lecz pewnego dnia posta- 
nowili rozpocząć życie „przyje- 
mniejsze“ i „łatwiejsze“. Oto po- 
częli grasować w kawiarniach i tea 


trach wiedeńskich jako złodzieje 
kieszonkowi. Niebawem doszli do 
takiej wprawy i zuchwałości, że 


dokonywali 
bardzo śmiałych i trudnych wła- 
mañ. 


Chłopcy ci za zrabowage  pienią- 
dze prowadzili życie niezmiernie 
bulaszcze i rozwiązłe. Dopiero obe- 
cenie udało się policji unieszkodli- 
wić młodvch onrvszków. 


NADESŁANE 


ZM 2 ns ru Ktlęrlicca. 


żona kupca 


po długich a ciężkich cierpieniach opa- 
trzona św, Sakramentami zasnęła w Pa- 
nu dn. 17. b. m. w 39 roku życia, 


Pogrzeb odbył się w środę dn. 19, 
b. m. o godz, 2 popoł. z domu żałoby 
przy ul. 3-go Maja 23. 

Siroskany mąż z rodziną. 

Nahożeństwa żałobne odprawione zo- 
staną: w kościele parafialnym w czwar- 
tek o godz, 7.30 rano; — w kościele św. 
Józeta w piąlek o godz. 7.30 rano. 

Osobnych zawiadomień nie rozsy- 
ła sie. 


SETY 
Tańcząca nieboszczka 


Bukareszt, w grudniu. 

(m) Pisma bukareszlieńskie do~- 
noszą o występie w leatrze Eforie 
słynnej tancerki Loie Fuller, klórej 
kiasyczne kreacje laneczne w olo- 
czeniu uczenic wywarły ogólny za-, 
chwyt widzów, m. i. ks. Ileany ru- 
muńskiejj Wiadomość la jest 
bardzo dziwna, gdyż przed kilku 
miesiącami pisma doniosły o zgo- 
nie Loie Fuller, wy.pisując jej są- 
żniste nekrologi. Wiadomości 'lej 
nie odwołano, lak że chyba należy 
przypisać, że to duch Loie Fuller 
lańczy w Bukareszcie, albo że inna 
tancerka podszyła się pod jej na- 
zwisko. 


„GAZETA PORANNĄ“ 


z dnia 21. grudnia 1928 


Wr. 8719 


KRONIKA 


20. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 

Czwartek, 20. grudnia o godz. 7.30 

„Złamana drabina". 

Piątek, 21. grudnia o godz. 7.30 „Bc- 
tleem Polskie“. 

Sobota, 22. grudnia o godz, 3.30 „Tyl- 
ko Ty“. 

Sobota, 22. grudnia o 

„Klejnoty Madonny". 

= 


Erg 
Czwartex 


| m <= Teotia m., dom. 


godz. 7.30 


Teate Wielki. Dziś po raz, drugi naf- 
świeższa nowość repertuaru komadjowe- 
go „Złamana drabina". Rzecz ta odzna- 
czająca się doskonałym humorem i dow- 
cipem; bardzo starannie w najdrobniej- 
szych szczegółach wyreżyserowana przez 
p Ryszkowskiego, w świetnem wykona- 
nin naszych artystów z pp. Dobrzańską 
i Dobrzańskim na czele, zdobyła na pre- 
mjerze pełny sukces artystyczny i liczyć 


może na długie powodzenie na naszej 
scenie. 
Jutrzejsze wznowienie przepięknyc> 


jasełek Ł. Rydla pod tytułem „Betleem 
Polskie“, budzi w naszem mieście żywe 
zainteresowanie, którego powodem jest 
cieszący się niezwykłą sympatją lwo- 
wian, znakomity poeta Henryk Zbierz- 
chowski, jako twórca trzeciego aktu 
tychże jasełek, napisanego stosownie do 
obecnych warunków odrodzonej Polski. 
Nad przygotowaniem tego oktu dające;|b 
ogromną sumę przemiłych i podniosłych 
wrażeń, pracuje dyr. Barwiński i reżyser 
Okornicki. W przedstawieniu obok ar- 
tystów wszystkich działów i chórów o- 
perowych, bierze udział drużyna skau- 
towska, oraz liczne zastępy stutystów. 

x 

TEATR MAŁY: 
Czwartek j k: bm. o godz. 7.80 wiecz. 


„Raz a dob Występ art, „Qui pro 
quo". 

Piątek, 21. bm, o godz. 7.30 wiecz. 
„Raz a dobrze“. Występ art. „Qui pro 
Juo“, : 

gk 
Ostatnie 4 występy artystów „Qui 


pro quo* w Teatrze Małym, Świetna re- 
wja „Raz a dobrze* w wykonaniu zna- 
komitych b. artystów „Qui pro quo* p. 
Jerzego  Borońskiego nieporównanego 
monologisty,  humorysty p. Czesława 
Skoniecznego, uroczej wodewilistki p. 
Heleny Kamińskiej, słynnego  baietmi- 
strza p. Eugenjusza Koszutskiego w oto- 
czeniu urodziwych „Giris“ oraz znanego 
kompozytora p. Zygmunta Wiehlera po- 
zostaje tylko do niedzieli 23. bm. włącz- 
nie na afiszu Teatru Małego, poczem 
z powodu wyjazdu artystów do Warsza- 
wy na święta więcej powtórzoną nie bę- 
dzie. Wszyscy ci, którzy lubią prawdzi- 
wy humor i szczery śmiech powinni sko- 
rzystać z krótkiej gościny: znakomitych 
gości we Lwowie.i zobaczyć „Raz a 
dobrze'. 
xk 

Dom Narodny. Dziś z powodu wy- 
jazdu zespołu Kamińskiej- Turkowa 
przedstawienia niema, 

Jutro, w piątek, ku uczczeniu pamię- 
ci „Matki sceny żydowskiej” Ester-Ra- 
chel Kamińskiej (w trzecią rocznicę jej 
śmierci), uroczysta premjera znakomitej 
sztuki Jakóba Gordina „Bezdomni* (dra 
rnat z życia wychodźców żydowskich w 
Stanach Zjednoczonych), z Idą Kamiń- 
ską i Zygmuntem Turkowem na czele 
zespołu  „Warszawskiggo Żydowskiego 
Teatru artystycznego“, 

x 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
AFOGLLO: „Burza“ z John Barry- 
more. 
AWENUE: „Kiedy mężczyzna milczeć 
musi“, 


CFUMTRA: „b0-letni Don Juan“. 


.FATAMORGANA: „Ostatni uśmiech 
błazna”. ; 
GRAŻYNA: „Dziewczęta pod kon- 
P òla“, 

CASINO: „Siła przed prawem“, 


COLOSSEUM: 
rodzicom“. 

KOPERNIK: „Córka Szeika“. 

LEW: „Złota Lilja“, jeszcze jedna ko- 
bieta na rozkaz arcyksięcia, 

LUNA: „Lwie serce“. 

MARYSIENKA: „Córka Szeika*. 


„O czem się nie mówi 


Specjalne pociągi Świąteczne 


NA LINJI LWÓW —WARSZAWA. 


Lwów, 20. grudnia. 
W okresie Świąt ze względu na 
oczekiwane zwiększenie ruchu pasa- 
żerskiego uruchomione będą między 
Warszawą i Lwowem przez Lublin— 
Rozwadów w poniżej wymienionych 
dniach. dodatkowe pociągi pośpieszne 


Nr. 807, przyjazd do Lwowa 8.30 
i Nr. 908 odjazd ze Lwowa 22.25 
z wagonami I, II i III kiasy. Pociąg 
Nr. 997 cdejdzie z Warszawy 21. 
22., 23. i 26. bm., zaś pociąg powrotny 
Nr. 908 ze Lwowa 22, 23, 26 i 27 bm. 


A więc sklepy będą otwarte 
w tygodniu przedświątecznym do g. 9 wiecz. 


ZA PRZEDŁUŻONY CZAS PRACY NALEŻY SIĘ PERSONALOWI OSOBNE 
WYNAGRODZENIE. 


Lwów, 20. grudnia. 

(jp). Wbrew notatkom, jakie się u- 
kazały w niektórych pismach lwow- 
skich, Stowarzyszemie chrześcijańskich 
kupców detajlistów donosi, że w na- 
stępstwie poczynionych starań, otrzy- 
mało dziś oficjalne zawiadomienie z 
Okręgowego Inspektoratu Fracy, że Mi- 
nisterstwo zgodziło się, by handle spo- 
żywcze w czasie przedświątecznym 
mogły pozostawać otwarte do 9 godzi- 
ny wieczór. 

W związku z tym komunikatem S. 
Ch. K. D., potwierdzającym  wiado- 
imość podamą we wczorajszym nume- 


OAZA: „Kobieta i bat“. 

PAŁACE: „Miłość w przyrodzie", 

PASAŻ: „Postrach Texasu“. 

UCIECHA: Ken Meynard w „yielkiej 
atrakcji. - 


e 
Fegrzeb bojowniczki o polskość 
Lwowa. W niedzielę, dnia 23. grudnia 


1323 o godzinie 2 popołudniu odbędzie 
się pogrzeb z Głównego Dworca (Mag. 
przes. posp) na cmentarz Obrońców 
Lwowa, śp. Wandy Lechowin, kurjerki 
z czasów obrony Lwowa, sierżanta 0O- 
chotniczej Legji Kobiet, która umiera- 
jąc w Krakowie, wyraziła ostatnia 
swą wolę, by mogła choaiażby pe 
śmierci być pochowaną we Lwawie 
który mad życie własne całem awen! 
istnieniem tak gorąco ukochała. Dzię- 
ki staraniom Polskiego Towarzystw: 
Oricki nad Grobami Bohaterów, pro 
chy śp. Wandy Lechawin przybęda 
do Lwowa, by ostatniej jej prośbie za 
dość uczynić. — Wzywamy całe spo- 
łeczeństwo lwowskie do jawienia się 
na tym smutnym obrzędzie pogrzebo- 
wym, by złożyć w ten sposób hołd 
szczątkom tej bohaterskiej kobiety pol- 
skiej, co 
Lwow i Ojczyznę. 
2 

(© Zjazd nauczycieli - samorzą- 
dowców. Dnia 7. i 8. grudnia br. od- 
był się w Warszawie zjazd nauczy- 
rieli-samorzydowców  (człanków rad 
gminnych, sejmików powiatowych, rad 
miejskich), urządzony przez Związek 
Pol Naucz. Szkół Powsz. W zjeździe 
wzięło udział 80 osób. — W wyniku 


| dwudniowych obrad powzięto m. i. u- 


chwały, domagające się reformy sa- 
merządu szkolnego, ustawy o oświacie 
pozaszkolnej, ustawy o bibljotekach 
publicznych, unormowania obowiąz- 
ków państwa i samorządu w dziedzi- 
nie budownictwa szkolnego, tudzież 
zwiększenia w budżecie państwa kro- 


dyt na budowę szkół pawszech- 
nych — Zjazd zakończono zerganizo- 
waniem Sekcji samorządowej przy 


M vdziale społeczno-oświdtowym Zw. 
Pol. Naucz. Szkół Powsz. 
—— -0 


(.) Hojny dar, Pan wojewoda lwow- 
ski W. Gołuchowski, złożył na rzecz Wo 
jewódzkiego Komitetu -Pomocy pol. mło 


NN ooo 


nad wszystko umiłowała | 


| 
| 
| 
| 


„lenia z naszego grudniowego 


! Lechnicki, 


rze „(Gazety Porannej*, ; otrzymujemy 
z Inspektoratu pracy mastępującą in- 
formacje. Ponieważ odnośne zarządze- 
nie Ministerstwa wywołało zamiepoko- 
jenie wśród pracowników hamdlo- 
wych, przeto podaje się do wiadomości 
interesowanych, 
za pracę poza obowiązującemi  8-g0- 
dzinami, personal handlowy winien 
otrzymać osobne wynagrodzenie w 
wysokości 50 proc. płacy dziennej, je- 
śii czas pracy będzie przedłużony o 2 
godziny, zaś © 100 proc. w razie prze- 
dłużenia czasu pracy więcej niż o0 
dwie godziny. 


DOANE a: O TB WE SDI cad S aA 


dzieży akademickiej we Lwowie kwotę 
złotych 1000 (jeden tysiąc) tytułem sub- 
wencji. Równocześnie wyraził sekr. Ko- 
mitetu życzenie przyczynienia do urzą- 
dzenia świątecznego dla niezamożnej 
młodzieży akadem, — Również Dyrek- 
cja Książnicy-Atlas we Lwowie w zro- 
zumieniu celu wspomnianego Komitetu, 
jak corocznie przesłała 1000 (jeden ty- 
siąc) zł. jako subwencję, Za lo Wojew. 
Komitet Pom. p. mł, ak. we Lwowie 
przesyła tą drogą P. T. Ofiarodawcom 
najserdeczniejsze podziękowanie. 
liezwykłe zjawisko natury. Onegdaj 

przyniesiona nam do redakcji 
chrabąszcza. Chrabąszcza tego znalazł 
jeden z naszych czytelników latającego 
w czystem polu koło Chryplina pod Sta- 
nisławowem. Temperatura powietrza wy 
sosiła wówczas 1 stopień ciepła w słoń- 
‘u. Spóźniony okaz rodu chrabąszczego 
okazał w redakcji naszej dużo zadowo- 
klimatu, 
wesoło brzęcząc w czasie swego lotu do- 
noła pokoju. 

O akcji dobroczynuej metodystów 
| armji zbawienia mówić będzie w 
czwartek 20. bm. o godz, 7-mej wiecz. 
w Czytelni Katolickiej ks. prof. Stach. 


Tow. lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek 21. bm.: Wybór Komisji matki i 
Komisji rewizyjnej, poczem. 1) Dr. Szu- 


sterówna: Omówienie preparatów, _2) 
Doc. Hilarowicz: Dwa przypadki „De- 
gastio enterostomizacji”*. 3) Dr. Gruca: 


a) Dwa przypadki operowanych zasta- 
rzałych zwichnięć wrodzonych biodra, 
b) Przypadek obustronnego porażenia 
mięśnia zębatego wielkiego. 4) Dr. Cy 
bulska, Weingartówna i Krasowska: Po- 
kazy z zakresu odmy płucnej 5) Dr. 
Krzemicki: Krytyczne uwagi o peryme- 
trji klinicznej (z pokazem przyrządów 
i wykresów), 


Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast za- 
prasza członków i sympatyków na od- 
czyt, który wygłosi poseł na Sejm dr, 
pod tyt. „Zagadnienia poli- 
tyczne* w piątek dnia 21. bm. o godz. 7 
w lokalu własnym, ul. Sykstuska 43, 

Wydział Związku Tow. Muz. i Śpiew. 
we Lwowie poczuwa się do miłego obo- 
wiązku złożenia najserdeczniejszego po- 
dziękowania - - publicznie wszystkim u- 
czestnikom Zjazdu Tow. Muz. i Śpiew, 
jaki odbył się we: Lwowie w dniach 8. 
i 9. bm. a którzy brali udział w pro- 
dukcjach koncertowych. W szczególności 
dziękujemy wszystkim zrzeszonym Ze- 
społem śpiewaczym i muzycznym, za- 
miejscowym i lwowskim i ich pp. dyry- 
gentom za wysoce artystyczne wykona- 
nie programu. Dalej dyr. dr. Ad. Sołty- 
sowi za znakomite artystyczne kierow- 
nictwo Oratorjum, pp. Fr. Platównej, ʻE. 
Benderowi, E. Płońskiemu, J. Strachoc 
kimnu i T. Szymonowiczowi za bezinte- 


że po myśli ustawy” 


żywego : 


resowne wykonanie partyj solowych w 
„Ślubach Jana Kasimierza*, oraz wszyst- 
kim miłośnikom muzyki i śpiewu za 
przyczynienie się do osiągnięcia tak po- 
ważnych rezultatów zjazdu, który przy- 
czyni się niezawodnie do podniesienia 
kultury artystycznej naszego miasta, 


„Sensacyjna Noe Sylwestrowa“ w ko- 
stjumach i. maskach odbędzie się w po- 
niedziałek 31. grudnia b. r, w „Gwie- 
ździe* (Franciszkańska 7). O północy 
„Przybycie dziadów z życzeniami“; przy 
akompanjamencie orkiestry kuplety, e- 
wołucje i tańce. Wykonają: K, Abra- 
towski, J. Frączek i M. Lech, — Salono- 
wy jazz-band.  Kostjumerja „Gwiazdy“ 
wypożycza na tę noc po przystępnych 
cenach kostjumy, Bilety wcześniej u go- 
spodarza „Gwiazdy“, I. p. Początek o g 
9-tej wieczór. 


(-—) Włamania i kradzieże. Edmund 
SŚchąchter, zam. Przy ul. Obertyńskiej dla 
doniósł policji, że nieznani sprawcy do- 
stali się na strych i skradli bielizne i 
garderobę wartości 500 zł, — Ze sklepu 
Tobiasza Holendra przy ul. Kętrzyńskie- 
go` 26., skradziono ubrania męskie oraz 
większą ilość płótna i materji wartości 
1000 zł, — Nieznany sprawca włanmiał się 
do mieszkania M. Bednarskiej i skradł 
rozmaite rzeczy wartości 400 zł. 

— zjem 

Konserwatorjum Pol. Tow. Mnzyczne. 
go we Lwowie pozyskało na kierownika 
kursu mistrzowskiego gry na fortepianie 
Pana Bronisława Pozniaką z Wrocławia. 

Pan Poźniak ceniony jest w świecie 
mizycznym jako wybitny pianista-peda- 
gag, a Lwów, jego miasto rodzinne, miał 
kilkakrotnie już sposobność poznać go 
z występów stworzonego przezeń Tria. 
ktore cieszy się sławą europejską. 


Działalność swą w Konserwatorjum 
rozpoczyna Pan Poźniak z dniem 3. 
stycznia 1929 r. 10416 

ZE. 


31 WALNE ZGROMADZENIE 
LWOWS. TOW. AKC. BROWARÓW 
odbyło się 15. bm. pod  przewodni- 
ctwem senatora dr. Marcina Sgar- 
skiego. Imieniem Komisji Rewizyjnej 
posliawił dyr. Jakób Weiss wniosek na 
udzielenie Dyrekcji i Radzie '"Nadzor- 
czej absolutorjum i wyrażenie podzię- 
kowania za owocną działalność. Po 
uchwaleniu tych wniosków, uchwa- 
lono wypłacić od każdej akcji zł. 13.50 
płatnych od dnia 2. stycznia. 

———9—— 

Kontrolor spożywczy Miejskiego U- 
rzędu Badania Środków Żywności, prze- 
prowadzał w ostatnich dniach rewizję 
w handlach win we Lwowie, 

Między innemi odwiedził znaną Fir. 
mę M. S. Kozioł, ul. Dominikańska Ł. 3., 
gdzie wziął próbki ze wszystkich gatun- 
ków win prowadzonych w tym składzie, 
celem poddania badaniu. 

Po kilku dniach: Miejski Urząd Ey 

dania Środków ywności, zawiadom 
Firmę M. S. Kozioł, że wszystkie jej wi- 
na są bezwzględnie czyste, naturalne, 
gronowe i pierwszorzędnej jakości. 
_ W ostatnich dniach firma M, S. Ko- 
zioł wypuściła w świat wspaniale wyda- 
ny cennik, zawierający kilkadziesiąt ga- 
tunków win, które mogą zaspokoić na- 
wet najwybredniejsze „wymagania. Gen- 
nik ten dla smakosza i znawcy win jest 
prawdziwą: atrakcją. 


p— 
NOWE REKORDY „STUDEBAKER'A*, 

Według telegramu fabryki „Studeba' 
ke” South Bend Indiana U. S. A, usta- 
noviono na torze Atlantic City w Ame- 
ryc» nowe rekordy szybkości dla wozów 
seryjnych. Dwa 8-cylindrowe Roadster'y 
słynnych modeli Studebaker'a „Presi- 
dent“ w dniu, 12, XII, 28 r.  przebyły 
przestrzeń 3290,778 klim. w 24 godz., 
przyczem jeden z Roadster'ów osiągnął 
przeciętną szybkość 137,116 klm. godz., 
drugi zaś 136,926 ‘klm godz. Ta niesty- 
chana próba wytrzymałości, — trzeba 
porayśleć tylko: - 24 godzin jazdy ‘bez 
przerwy w szalonem tempie 137 klm. 
przeciętnie na godz. przewyższa wszyst- 
kie dotychczasowe rekordy dla wozów 
seryjnych wszystkich wielkości i siły, 
jak również i kategoryj cen, i stawia 
wozy Studebaker'a na szczycie wszyst- 
kich wyprodukowanych wozów całego 
świata. 

Studebaker posiada obecnie 5 rekor- 
dów światowych, 8 międzynarodowych, 
kióre wszystkie uznane są przez Między- 
narodowy Związek Oficjalnych Automo- 
biłklubów w Paryżu, pozaiem zaś. (26 
osiejalnych rekordów amerykańskich. 
We wszystkich tych wypadkach chodzi 


SANS 


„GAZETA POBĄANNA" 


z dnia 21. grudnia 1928. 


Str. 13 


o czysto seryjne wozy, które zostały 
wzięte ze serji sprzedażnej i jako takie 
przez Komisje Urzędowe zostały stwier- 
dzone i uznane. Należy przypomnieć, że 
w lecie b. r. 4 wozy tegoż typu, 4 Presi- 
dent'y, 8-cylindrowe osiągnęły niezdoby- 
ty dotychczas i jedyny w swym rodzaju 
rekord: 48.000 kim, jazdy bez przerwy 
w 348 godz. 46 min., osiągając przytem 


stałą szybkość "przeciętną: ca 110 
kl.n./godz, -A 
NAJPRAKTYCZNIEJSZE 


pod rki w a nej *ytwórni belizny am- 

skiej męskej  dziecinnej 0a. tr moj 

taży i poncz ch z kup ć można w znane- 
firnie 


B-cl STARZEW SKICH — Haliexa 16. 
KAZIA 


fryzjerką damska, zawiadamia Sz. Panie, 
że powróciła i pracuje nadal w Zakła- 
dzie fryzjerskim „Władysław“, Zimoro- 
wicza 6. 1u389-2 


Miejski ikad Mizna 
ŻyWN $3) 


wykonał w listopadzie 1334 analiz, z cze- 
go 202 spraw skierowane na drogę są- 
dową. Komisarz kontroli spożywczej 
znalazł dwie fabryczki, których przera- 
biano masło z tłuszczem roślinnym i 
sprzedawano jako masło deserowe. A- 
naliza wykazała 46 prób masła  fałszo- 
wanego tłuszczem roślinnym na 121 ba- 
danych prób. Z 72 badanych prób śmie- 
tany oddano aż 25 na drogę sądową. To 
jest dostatecznym powodem, ażehy ku- 
pować nabiał tylko w firmach, które da- 
ja gwarancję za jakość i nie kierować 
się przy zakupnie ewent. niższemi cena- 
mi, ze szkodą dla własnego zdrowia. Zu- 
pełną gwarancję za jakość i zdrowotność 
nabiału daje Związek Sp.  Mlscz 
„MASŁOSOJUZ*%, albowiem produkcja 
nabiału odbywa się pod stałą kontrolą 
jego organów. Kupujcie masło ze zna- 
kiem j 


Nowe ceny n na i ie 
i chleb. 


Lwów, 20. grudnia. 

(0. Z dniem 20. bm. obowiązuje no- 
wa taryfa na mąkę i chleb i tak: 
65% mąka pszenna kosztować ma w 
młynie 71 gr, u hurtownika 72 gr., 
w sprzedaży detajlicznej 1 kg. mąki 
ina „kosztować 78 gr. — Mąka żytnia 
70% w młynie i u hurtownika ma ko- 
szłować 50 gr. za 1 kg. Resztki 
mąki luksusowej, znajdujące się w 
handlach, mie mogą w sprzedaży de- 
tajlicznej przekraczać dotychczasowej 
ceny maksymalnej, tj. 1 kg. takiej mą- 
ki me kosztować 88 gr. — 1 kg. chleba 
żytłniego ciemnego ma kosztować u 
piekarza. 35 gi., w sklepie i na straga 
nack 37 gr. — 1 Eg. chleba żytniego 
z mąki 70% ma kosztować u pieka- 
rza 49 gr., zaś w sklepie i na straga- 
nac: 51 gr. Ceny bulek pozostają bez 
zmiany. 


Zamiast wrony -— trafił 
| szybę. 


Lwów, 20. grudnia. 

(—) Wczoraj po południu padł 
strzał w okno rzemieślniczej szkoły 
przemysłowej przy ul. 
i zramił w rękę ucznia tej szkoły Mojże 
sza Feitbauma. Przeprowadzone na- 
tychmiast dochodzenia wykazały, że 
strzał ten przypadkowo tylko ugodził 
w szkołę rzemieślniczą albowiem od- 
dany z reainości przy ul. Szeptyckich 
45 z flcbertu, skierowany był przeciw- 
ko wronem 


św, Teresy 28 : 


Oko świata. 


Londyn, w grudniu. 
(=). Oło nazwa, która brzmi jak 
szybkie |tociągnięcie piórem po gład- 
kim papierze Flett Street. Jest to uli- 
za światowe! prasy: The Street of Ink. 
Leży ona w samem sercu Londynu, 
jest jedną z głównych żył, przez któ- 
ro nieustunuje przepływa krew wiel- 


Berlin, w grudniu. 
(=) Wszelkie pamiątki, pozo- 
stałe po genjalnym mistrzu tonów, 
Beethovenie posiadają dla potom- 
ności wielką wartość. Toteż gdy się 
dowiedziano, że ną licytację zostą- 
nie wyslawiona u pewnego antykwa 
rjusza berlińskiego metryka Bee- 
ihovena — wiadomość ta wywołała 
znaczne zainteresowanie i wiele o- 


Budapeszt, w grudniu. 
(=) W pewnym wytwornym 
domu czynszowym przy ul. Lajosa 
Kossuta ukąsił mały japoński pin- 
czer kotkę angorską. Dozorca domu 
uwiadomił o tem policję. Zjawiła 
się natvchmiasi komisja, która za- 
brała owego pinczerka do instytutu 
weterynaryjnego, gdzie stwierdzono 
u niego 
wściekliznę. 

Jeszcze tegó samego dnia zjawi- 
lo sie w tej kamienicy kilku funk- 
cjonar juszów lego ję W. HL i urzą- 


Z freia pens"inpr LA 


Przemyśl, w październiku. 

Kiub Towarzyski zainaugurował 
uroczyste otwarcie swych wspaniale 
odnowionych i powiększonych apar- 
tamentów pnzy ul. Dworskiego |. 6. 
wielkiem  zebraniem towarzyskiem z 
tańcami w sobotę, 15. bm. przy 
dźwiękach muzyki wojskowej. Kadry- 
la, do którego stanęło kilkadziesiąt 
par, aranżował osobiście prezes klubu 
dr. Szwarz. 

Rozprawa przeciw zwyrodnia'co- 
wi. Oskarżony o zgwałcenie niełetniel 
funkćj. kolej. J. Szewczyk staje przed 
trybunałem karnym w dniach naj- 
blizszych. 

„Kordjana” wystawił tu z prawdzi: 
wym pielyzmem w sali Domu Rohot- 
niczego zespół artystów scen lwow- 


ekiego. 


O, 
Żółkiew, w grudniu. 
Odznaczenia. Deszcz orderów nie 
ominął i tutejszego 6 p. strzelc. konnych. 
W uznaniu zasług po'ożonych na polu 
pracy w poszczególnych działach woj- 
skowości otrzymali „Krzyże zasługi“ zło- 
te: pp. ppłk. Jerzy Pytlewski, dowódca 
tutejsz. pułku, Piotr Skuratowicz (odko- 
mender. do Centrałnej szkoły jazdy w 
Grudziądzu) i mjr. Ignacy Drozdowski; 


Obława na psich arystokratów. 


CZARNA ROZPACZ PADŁA NA WŁAŚCICIELKI KOTÓW ANGOR 
SKICH I JAPOŃSKI CH PINCZERKÓW. 


| w 


kiego miasta. Auta, tramwaje, omni- 
busz, rowery i --- ludzie. Odnosi się 
wrażenie przypływu morza, gdy zde- 
rzają się strumienie z zachodu i 
wschodu miasta, przecięte drugą dro- 
gą, idącą z północy i południa. 

"Tutaj 1 na przyległych ulicach re- 
zydują połentaci prasy. Tutaj w po- 


Aryka Boeln Una na Deya 


sób przybyło na dzień oznaczony. 
O cenny dokument pamiątkowy 
wszczęła się 

zacięta walka. 

Cena metryki wzrastała coraz 
bardziej, a wreszcie doszła do su- 
my wcale pokaźnej, bo wynoszącej 
2.000 szylingów. Metrykę tę nabył 
niejaki Tobiasz Hasslinger z Wie- 
i dnia. 


dziło istną obławę na wszystkie lu- 
ksusowe psy i koty, znajdujące się 
tym domu. Zabrano. mimo usil- 
nych próśb mieszkańców, a zwłasz 
cza mieszkanek pięć rallerów, ro- 
sy jskiego szpica, duńskiego charta. 
chińskie i belgijskie pinczery, i dwa 
wspaniałe koty angorskie. Całe to 
arystokratyczne towarzvstwo zosta- 
lo następnie otrute. Nie pomogły 
prośby i grożby właścicieli tvch 
zwierząt, to też panuje tam wielka 
żałoba 


Kronika przemyska. 


(Od naszego ko*espondenta.) 


W obronie czci swej córki śp. Ma- 
rji Serbeńskiej wystąpił na szpaltach 
judnego z tut. tygodników ojciec jej, 
cia. mjr. Serbeński, odpierając twier- 
dzenie osk. S. Wachniaka, który w to- 
ku rozprawy v zabójstwo oświadczył, 
z. nieboszczkę zasilał pieniądzmi. 

Gmina dostarczać będzie koleji 
nrądu elektrycznego. Miejski Zakład E- 
lekitryczny ukończył budowę kabla dla 
użytku kolejowego. Kolej będzie ko- 
rzystala” z prądu miejskiego w nie- 
dziele i święta, pozatem zaś będzie się 
nadal opierała na własnej kolejowej 


„eiektrowni. 


Lwowski Teatr Miejski, którego 
wystepy stały się już niejako potrzebą 
ducha dla tut. kulturalnej publiczno- 
ści, od jakiegoś czasu zapomniał o 


skich pod reżyserją Janusza Stracho- | Przemyślu, 


Kron'ka żółz ewska. 


naszego korespondenta.) 


| Srebrne: ppa rtm. Michał Ordyniec i por. 


Antoni Malinowski; bronzowe: pp. chor. 
Alfred Fuchs, Wojciech Maziarz i st. 
wachm, Franciszek Baran. 

Z rnchu knltnralnego. Onegdaj ode- 
grano tu ze współudziałem członków 
Kółka miłośników sztuki dram. i muzyki, 
komedję w 3 aktach Zygmunta Nowa 
kowskiego p. t. „Puhar wędrowny”. 
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CO TO JEST FLETT STREET? — CENTRALA PRASY ŚWIATOWEJ. — DZIELNICA ATRAMENTU I 
DRUKARSKIEJ. — SZALONE TEMPO. — PERPETUUM MOBILE NIEUSTANNEGO RUCHU. 


O 2 _ E e O O E E a a E DA OSŻ.. > ROLL LLL ADDLLĄA DLL 


FARBI 


środku tego życia, nielako w niem za- 


nurzone, mieszkają — gazety. Wiel- 
kiemi, świetlanęemi literami błyszczą 
ich nazwy w ciemności — literami, 


dochodzą wielkością 
Zawiadamiają 0 
wielkie 1 małe 
„Chronicles“ i „He- 


które nieraz 
wzrosiu człowieka. 
swojern istnieniu 
„News“, „Dailies“, 
ralds“. 

Przechodzi się obok nich, jak obok 
przenełnionych półek czytelni. Jeżeli 
jakiś dom. mie jest zajęty przez gazetę, 
to mieści w sobie od piwnicy aż po 
dach zakłady ilustracyjne i biura tele: 
graficzne. Posłańcy pocztowi i telegra- 
liczni uginają się pod wielnkilogramo= 
wym ciężarem, gdy tymczasem ante- 
ny, kable i druty wsysają dla użytku 
organizmów redakcyjnych świeżą, Co- 
raz to nową miazgę żywotną. Na ka- 
wałku skrawka papieru ma się zna- 
leźć projekcja światła — mie tak, jak 
on niedawno wyglądał — nie, tak jak 
właśnie jeszcze przed chwilą wyglą- 
dał. W przeciągu paru godzin no- 
cnych odbywa się połów na „teraz“, 
które w jakiś czas potem będzie naj- 
zupełniej już obojętne... 

Pożar lasu w Ohio, pucz w Portu- 
galji, kaprys mody w Paryżu, skandal 
w Nowym Jorku, czy dramat miłosny 


w Budapeszcie — wszystko to, wszy- 
stkie nowości dnia, wielkie i małe — 
odzwierciedlają się tutaj na Fiett 
Street. 


Rozdzieleni po całym świecie, roz- 
prószeni na wszystkich stopniach sze- 
rokaśzi geoeraficznej, czatują kores- 
pondenci, słuchając, patrząc, kontro: 
„ując. A tutaj na riot Street zbiegają 
się wszystkie druty. Flebtt Street jest 
parą gigantycznych oczu. Flett Street 
widzi wszystko, co się dzieje na. świe- 
cie. Ziemia kurczy się tutaj du roz- 
miarów pomarańczy — do rozmiarów 
niepozornej, małej, okrągłej rzeczy. 

Stosy mowych wydań, kolosalne 
plakaty z ostatniemi wiadomościami, 
czerwone wydania nadzwyczajne, fo- 
tografje jeszcze wilgotne. Hałas i gwar 
maszyny zecerskiej, syk ołowiu, hu-. 
czenie maszyny rotacyjnej — to jest 
Flett Street. 

Czytelnik udaje się na spoczynek. 
Za parę godzin zechce zostać poinfor- 
mowany o teatrze, i sztuce, polityce i 
giełdzie, sporcie i nauce — o wszyst- 
kiem, co go interesuje. A prawie każ 
dego interesuje coś innego... 

Czytelnik śpi, ale Flett Street czw 
wa i patrzy. Flett Street porusza sta- 
lowemi ramionami i krzyczy hen ku 
dalękiemu światu swoje rozkazy. — 
Chwyta to, co się stało, a czasem tak- 
że to... co się nie stało. 

Jakiś człowiek  toruje sobie drogę 
wśród tłumu. Jest zgrzany i spocony. 
Ma ciekawą wiadomość. Za chwilę 
siedzi przy biugku, które zasypane 
jest siosami te.egramów, listów i wy- 
cinków. Pióro szybko skrzypi po pa- 
pierze, lub maszyna do pisania stuka 
monotonnie, a w tempie błyskawicz- 
nem. Piszący stawia kropkę. A jutro 
rano miljony takich kropek powędruje 
w świat. Każde słowo, przez niego na- 
pisane, będzie czytane przez olbrzy- 
mie rzesze ludzi. 

Jutro rano. A pojutrze w arkusz 
tej gazety zapakują może stare buciki. 
On wie o tem doskonale, ale wie rów- 
nież o tem, że każde jego słowo znaj- 
duje drogę do tysiącznych mózgów. 
A czusem nawet do kilku serc... 

; R 
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GIEŁDY. 


uLevA LWOWSKA. 
Lwow, 13. grudnia. 
Chodorów 228. QChybie 7450, Gazy 
wsch. 27.25, Tesp 22. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwow, Ie. grudnia. 

Zastój» w obrotach giełdowych 1 poza- 
giełdowych. i 

M.mo obniżenia cen, brak zaintereso- 
wania. 

Tendencja zniżkowa utrzymuje się na 
dal, usposobienie bez ochoty, 

Lwów, 19. grudnia, 

Tendencja na giełdzie zbożowej wybit- 
mie zniżkowa. Usposobienie słabe. Zn.żku- 
je szczególnie żyto i koniczyna. 

Pszenca kraj dworska ex 1928 750— 
760 gr. 44.75—45.75, Pszenica kraj. zbio: 
rowa ex 1927 750 740 gr. 44.00—0.U0, 
Ži malopolskie ex 1923 590 46 
33.75—34.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50—35,50,Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 26.50—27.50, Jęcz- 
MIRET WMavpu paste wiy wW uid 4: 
3550—3625 Owiea małónolski ex 192% 
450 gr..28.00—29.00, Kukurudza rumuń- 
Gas u iiim s 
4.75—5.00, Fasola biała : 75 00—100 00, 
Fasola kolorowa 5000—55.00, Fasola kra- 
sa 65 00—75.00, Groch 14 Victoria 45.00— 
—55.00, Groch polny 37 00—39.00, Bob,k 
33.50—-33.70 Mieszanka pastewna w ziar 
nie 00.00—00.00, Wyka 35.00—39-00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00— 20 UU 
Słoma prasowana 8.00—9.00, Kukuru- 
dza. 31.75—32.75, Hreczka 32.75—34.75, 
Len  72.00—74 UO, Lubin niebieski 
21.50—22.50, Rzepak oz,my ex 70.00— 
72.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00— 
73.00, Mąkaa pszenna 65 pioc, 7260— 
73.00, Mąka żylna 70 proc. 51.00—51.00, 


kak. 44. 00-51.00, Otręby żytn. 23.50-24 00 
pszenne netto bez worka 24.00—24.00, Ka 
(we AB 

połówek 63.50—66.50, Kasza jagl. 80.00— 
82.00, Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pę- 
cak 46.50—48.50, Proso kraj, 43.50—44.50, 
Makuchy Iniane YUU | WU UU No 
niczyna czerw. krajowa naturalna 177,00 
—1587.00, Mak nieb. 115.00—125.00, Mak 


| 


„GAZETA PORANNA” 


>? erort 


z dnia 21. grudnia 1928. 


nokejowe mistrzostwa okregowe. 


ROZPOCZYNAJĄ SIĘ W SOBOTĘ. 


Lwów, 20. grudnia. 

Oczekiwany z niecierpliwością 
przez liczne rzesze łyżwiarzy mróz 
nareszcie się stawił. Ścięły się rzeki i 
stawy, pokryły się szklistą taflą iodo- 
wą jeziora. Lochodzą do głosu łyżwy 
i hokejowe krążki. 

Spori hokejowy zyskał sobie w Pol- 
sce bardzo szybko wie.ką popular- 
ność. Nie dysponuje wprawdzie jak 
starszy jego brat footbal tysiącami en- 
tnzjastów, niemniej jednak stoi przy 
nim wiernie garstka zwolenników, 
wierzących w wie ką jego przyszłość 
i nieszczędzących trudów i pracy, by 
ułatwić mu razwój. 

We Lwowie sport hokejowy na lo- 
dzie rozwija się bardzo pomyślnie 
Ambicją klubów naszych jest ntrzy- 
manie drugiego miejsca po AZS-ie 
warszawskim, a w przyszłości wysu 


Z ZZ 


ży. że rywalizacja ta prowadzona wy- 
łącznie ma terenie areny sportowej 
wyda naj.epsze owoce i trzon równo- 
rzędnie grających hokeistow powięk- 
szy się wydatnie. 

Pierwszym przeglądem stanu lwow- 
skiego sportu hokejowego będą mistrzo- 
stwa ckręgowe, rozpoczynające się już 
w sobotę, 22. bm. Rozgrywki trwać bę- 
dą przez trzy dni, a wynik ich zade- 
cyduje, której drużynie przypadnie za- 
szczyt bronienia honoru Lwowa na 
terenie Krynicy. 

Szczegółowe terminy wylosowano 
nasiępująco: 

22. 12. godz. 14 („Gdańsk') Lechja- 
Pogoń, („„LTŁ.) LTŁ.-Czami, 

25. 12. godz. 10.30 (LTŁ.) Lechja- 
LTŁ.; godz. 12 Czarni-Pogoń, 

24. 12. godz. 12 („Gdańsk“) Pogoń- 
LTŁ., godz. 14 Czarni-Lechja. 


nięcie się nawet na czoło. Danych ma- —— 90 
my ku tumu sporo, już choćby dlate- OTWARCIE SFŻONU ŁYŻWIAR- 
go, że rozporządzamy dzisiaj większą SKIEGO. 
ilością drużyn, które energiczńie ze So- Lwów, 20. grudnia. 


bą konkurują. 

Yok bieżący powinien nam przy- 
nieść da szy postęp. W klasie A staną 
do watki cztery drnżyny kompietne- 
wyekwipowane i ożywione naj.epszemi 
checiami. Spodziewać się zatem nale- 


Dziś o godz. 3-ej popoł. nastąpi 
-nfn -a ał=qanią nagaan F=kmiąwiripa 
go, oddaniem do dyspozycji publiczno- 
vvi Miu mama. POŁY ul. 1 cwdzymSKiej. 
Na torze koncertować będzie orkiestra 
wojskowa. Wstep tv'ko 1 zł 
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>pless duu, eatr Uądorowa WU, Blida sSWadliU 
113, Warsz. Tow. Cuar. 47, Firley 58, 
Bank Malopolski 27, Chodorów 25, Węgie: 
98 i pół Lilpop 40, Modrzejów 32 i pó, 
Ostrowiec 99 i pół, Rudzki 43 i pół, Stra- 
chowice 37.26,  Haberbusch 235, Włókno 


GI EYE a O IAB | cza 


dam z%4,.59, Belgrad 12.47.25, Berii. 109 5U 
Brux:e.a (8.61, Budapeszt 123.60, Bukaresz? 
4.26, Kopenhaga 189.40, Londyn 34.41 50, 
Madryt 115.55,  Medjolan 3713.59, Nowy 
Jork 708.5 Oslo 189.10. Paryż 27.75 Pra- 
ga 20.99 7,8, Sofja 5.103, Sztoshalm 73 74 
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gia 18.192, kleisimgtors 192.83, Praga 163.75, 
Wiedeń 34,45, Warszawą 43.28, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 19. grudnia. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02 į pół, Nowy Jork 25.54 5/8 Belgi". 
356 1 pół, Hiszpan.a 416,  Włochv 133-85 
Szwajcarja 492.75, Danja 682 i pół, Holandia 
10.27, Norwegja 68] 75, Szwecja b34 i pół, 
Praga 75.75, Rumunja 15.25, Niemcy 609, 
Wiedeń 360. A 


OBROTY PRYWĄTWÓE, 
Lwów, 19. grudnia. 

Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma- 
ne. Obrót średni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50— 
R88.00, dolary kanad. 8,81.50—8.82.00, 
korony czeskie 0.26.53—0.26.66, szylingi. 
austr. 1.25.00—1.26.00, leje 0,05 00— 
005.50, franki francuskie 0.34, 50—0.34. 75, 
franki szwajcarskie 1.71.50——1,72,00, fun- 
ty szterlingi 43.50 00—43.80 00, czerwień- 
te sow, za $eden 19.00—20.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36-40.00—36.80.00, 
20 franków 34.2000-——34.40.00; +93 inarek: 
niem, 41.80.00-—42.10.00, 10 rubli ros. 
16.60- -47.00. 

SREBRO: Kor. austr. 069 00—0.70 00, 
5 kor. austr. 3.60.00—3.65.00, flor. austr. 
1.71—1.82, ruble rosyjskie. 3.30— 3.40, 
kopiejki za trubel 1 5U—1.53. 

Uwaga, Przy dolarach za 1—2 płacą 
o M ar mniei. 


DEER: o c e o o ooo 
bo iinuściwycu bere buszych LZylelnie 
ków zwraca sę 80-letnia staruszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki. 
przyjmuje Administracja dla A F“ 


Kncik racio, 


i nyvunna arusta, KADJOWYCH. 


Czwartek, 20. grudnia 1928, 

Wiassmawa illi  lu.wu Mużywa z płyt 
grammuionow ych. 18. 00 Audytu uiteracaa. 
Jat koncerl Warszaw. Ork, kol. Faństw. 
W programie uiwory Verdzego. 2330 Frans 
misja musyki z sui Maknowej hote „Bre 
stol“, 

Kraków 566 18.00. Transmisja z Warsza 
wy: audycja lileracka. żU..(0 Koncert po- 
święcony piosenkom polskim,  wlosk.m, 
hiszpańskim i groleskom amerykanskim. 
2230 Iransmisja muzyki tanecznej. 

Founań 544 1800 Audycja literacka 
cFransmisja z Warszawy,  2Ł.U0 Utwory 
na wio.onczelę odegra p Z. Butkiewicz. 

Katowice 4-2 18.00 Transans'i audycji 
ile ackiej, zU,ż0 Koncert wiecz. z k:uko- 
wa 22.30 Muzyna iegki 

Wilno 4 5 16 45.Bajki. 18.000 Tratsm'- 
sja audycji literackiej. 20..0 Trausm.sja 
z Wiarszawy. 

Wrocław 322 20.10 Koncert kwartetu 
głosowego. Pieśni Teschnera, Schuberta 
i mne. 2170 Lekcje tańców, 


Praga 248 19.30 Koncert symfoniczny 


siwy 90.00—100.00, ko jutowe wyr Polskie 50. „urych lż%,.4, Amerykanskie 705 75, Nie 
a: Wasta Lbo—1.12, użłęstoca. 4 mieckie 168.78, Włoskie 37.02, Jugaəslowian 
yy wanajioh(Br zassał ule *UYT=LBL GIEŁDA KRAKOWSKA. skie 12.41 i pół, Czeskie 20.9725. Węgier 
Kraków, 19. grudnia Tel. G. P.) To- skie 123.60, Renta maiowa 0.739, Renta 
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Filharmonji czeskiej. 

£ztut.gart 379 20.15 Koncert symfon. 
arkiestry sztuttgarckiej. 

Tu'uza 291 20.20 Muzyka operetkowa, 
21.60 Koncert ; muzyka taneczna. 


FEJLETON .„GAŻ. PORANM 3> 


G. U. ŁÓUDUUŹE- 20 


TAJEM. UG) M33331 


Auloryzowauy przekład Kazimierza Rych owskiego. 
—ui  — 

Tak, ten przynajmniej szedł prostą drogą dt 
celu! Ale propozycja jego nie zupełnie mi odpo 
wiadała. Zapewne, nie chciałem przebywać dłu 
żej w towarzystwie lej zamrożonej gromady; al 
pragnąlem mieć ich do dyspozycji. aby w odpo 
wiedniej chwili przywrócić ich do życia, choćb, 
i bez zgody Don Pedra. Więc odrzeklem: 

— To niemożliwe! Morze pokryle jest obecni 
grubą skorupą lodową, Iwardszą od granitu. Ni 
mamy żadnego sposobu, by przerąbać tę skoru 
pe... Ale może jest na okręcie jaki pusty ma 
gazyn? ' 

— Naturalnie, — odpowiedział Don Pedro. 
— na przodzie okrętu, między kabinami załogi © 
magazynem lin. 

— Doskonale. Więc zabierze się stąd tyct 
cabalieros jednego po drugim i uloży w maga 
zynie rzędami niby wiazki chrustu, — a kiedy 
później zrobi się co polrzeba. 

Wszyscy troje zgodzili się na to jednogło 


snmIĆ, LIE UUllySiajat się, GC UWY lilogc W yi Wutai 
zrobi się co potrzeba“ było dwuznaczne i dle 
ich znaczyło to polopienie załogi w morzu, - 
la mnie jej wskrzeszenie. Ale gdyby człowie 
nusiał zawsze mówić szczerze lo co myśli, życi 
tałaby się niemożliwem. 
Zabraliśmy się ledy natychmiast do przepro 
sadzki owej zamrożonej „hałaslry”, muszę za 
znaczyć, że bardzo delikatnie. Ja z  Forslerel 
rzenosiliśmy ich po kolei, markiz wskazywa 
tam drogę, a donna Graciosa siedziała, marzą 
czemś i rzucając mi ukradkiem przeciągłe spoj 
zenia. 
Nagle zerwała się i podbiegła w kąt sali 
zrzycząc: 
— Mam! Znalazłam go! 
— A cóżeś ly zgubiła. najdroższa? — zaga 
Inał ją troskliwie Don Pedro. 
Donna Graciosa podniosła rękę. 
zkach jej zabłysnął płomieniem 
niot: s 
— Mój sztylet, — odpowiedziała wesoło. 
Trvumfalnym niemal  giesiem podnios? 
broń wvsoko ponad głową, a na ustach jej zai 
rral jakiś okrutnv uśmiech. Poznalem go: bvł ! 
en sam szlylet, który za porada Forstera wy” 
valem jej z rak przed przebudzeniem. Første 
zucił go wówczas niedbale do kąta, a ja nie po- 
myślałem .o tem więcej 


W 
jakiś 


palu 
przed 


sig Uiatlusa WYyUuUuWuiad SiĘ WNIEDOWZIĘLĄ, ŻE 
znalazła owo cacko, dość niezwykle dla kobiety, 
t mogęce się stać niebezpieczną bronią w rękach 
liszpanki. 

Markiz zaśmiał się: widocznie ta uciecha 
„raciosy wydawała mu się zupełnie naturalną. 
“orsler mial bardzo niewyrażną minę. A ja po- 
ziwialem poprostu ten śliczny obrazek: młode 
ziewczę z podniesioną dumnie glową, uśpie- 
hnięte, było naprawdę śliczne i apetyczne w tej 
ozie wojowniczej, ze wzniesionym  szlyłetem. 
)stre świallo lampek elektrycznych rozpalało 0- 
mie zarówno w jej błyszczących oczach, jak i na 
'ałi sztylelu. 

Powlokła wzrokiem po wszystkich trzech 
nężczyznach. Wyczytała w oczach naszych za- 
hwyl i pożądanie; wówczas zgrabnym, niedba- 
ym ruchem opuściła rękę, I uśmiechnięta, zado- 
volona schyliła się, by schować sztyleł za pod- 
wiązkę. 

Ujęła obnażone ostrze sztyletu, które zalśni- 
" cała tęczą blasków. Nie moglem powstrzymać 
krzyku: 

— Ależ to śliczna klinga! 

= I równie piekna, hrabio, jak dobra! Svoj, 
zvit Mon Pedro mówiąc io, zatrzymał Graciosę 
za rękę: 


Gd. n) 


Nr 87 9 


Hamburg (994) 19.26 Transmisja z leatru 
Miejskiego w Humburgu. „Prorok“ opera w 
5 aktach Meyerbera. 

Bem 411 19.30 Recytacje i starofrancu 
skie utwory skrzypcowe. 21.15 Solo skrzyp 
cowe Emmy Born. 

Borlin 483 20.00 Program wieczorny. 
20.30 Koncert radjoonkiestry. 

Wiedeń 517 16.00 Lekki koncert kwar- 
tetu Silving 17.10 Audycja muzyczna dla 
dzieci. 19.30 Transmisja z Opery Wieder- 
skiej „Helena Egipska” opera w 2 aktach 
R. Straussa. Następnie koncert wieczorny 

Budapeszt 555 20.00 Koncert. 21 20 1 
éni oratoryjne. Wykona Bela Venczel. 
programie: Haydn. Beethoven i inni, 

Zurych 588 19.00 Transmisja z Teatru 
M:ejskiego „Tristan i lzolda" opera 
Wagnera. 


Piątek, 21. grndnia 1938, 

Warszawa ill. 1600 Muzyka z płyt gra 
mofonowych. 18 00 Koncert avpol. w wyko 
naniu Chóru Syberyjskiego (męskiego), p 
E Tomaszewski 20-15 Koncert %. Mk 
my z Filharmonji Warszawskiej. 

Krakuw 566 18.00 Transmisja koncertu 
z Warszawy. 19-20 Kom sportowy i inme. 
20.15 Transmisja koncertu symłomeznegy z 
Warszawy. 

Poznań 344 18.00 Utwory na obój solo 
P. Alvus Berkan, członek Filharmonii po. 
znańskiej, 20.15 Koncert symifon, (Transini 
sja z Filharmorj warsz.). 

Katowice 422 18.00 Transmisja koncertu 
popoł. z Warszawy. 20.15 Transmisja kon- 
certu symfomcznego z Filharmonji warsz. 

Wilno 435 19.00 Muzyka z plyt gramo- 
fonowych. 20.15 Transmisja koncertu sym 
fonicznego z Warszawy. 

837 20.00 Inscenizacja ze 
śpiewem 21 45 Koncert na bałalajkach. 
Lipsk 365 16.30 Koncent utworów Mozar 
ta. 20.00 Transmisja Opery Drezdeńskie' 
„Mrssa solemmis” oratorium Beethovena 
22.00 Prasa, sport Lekcja tańca 1 muzyke 
taneczna 

Tuluza 3% 2030 Fragmenty z opery 

„Dun Kiszot' Masseneta 21 00 Koncert ua 
lowy. w przerwach muzyka taneczna 

Bern 441 18.15 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. 20.00 Wieczór ludowy Pieśnu. in- 
scenizacja itp. 

Frankfart 428 20 15 Transrnisja koncer 
tu w:gilijnego z auli unrwersyteckiej W yko 
na chór frankfurcki pod dyr. prof Garib 

Brno 441 19.00 Wieczór kampozycj: Fi 
bicha 

Sztokholm 454 2015 Koncert orkiestry 
wojskowej. 21 40 Pieśmi Schuberta wykona 
I Papier (baryton). 

Langenberg 408) 20.00 Koncert radjąor- 
kiestry. 2100 Wiieczór pieśni niemieckiej. 
Ludowe pieśni dziecięce. 

Wiedeń 517 1725 Koncert kameralny 
20.05 Sonaty wiolonczelowe. 

Budapeszt 555 Transinisja z Opery Kró- 
lewskiej 

Zurych 588 20.00 chór, soliści, orkiestra 


sq lornowa. 


OGLOSZENIA, 


NN 0 2 AA 
WULNEU FUsAwY. 
10 groszy 7a wvraz. 
| O EA AE 


CHCESZ O'JRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza, Warsza- 
wn, Żórawin 42. Kursy wynczają li- 
stownie:  buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handln, prawa, kali 
grafji, pisania na maszynach, towaro 
znawstwa „angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu Świadectwo 
Żądajcie prospektów. 9904 3 


- 
{e U UU 


i BURUDFYUNU NU AA. j 


12 proszw za wwvyaz. 
E 
BRATKOWSKIEGO BOLESŁAWA wzy 
wam by się zgłosił, maszynę do szycia 
sprzeniewierzoną znalazłem, przeciw 
nie wkroczy Prokuratorja. Sklep, Pil 
sudskiego 11, 10418-2 


f IWATRYMONIALNE, | 


biuni 4 panow kuituralnych na sta 
nowisku pragnie mieć wierną, gospo- 
darną przystojną żonę, niech napisze 

do Adm. pod „Dobre serduszko”. 
10423 


„GATTTĄ PORANNĄ" 


Ah 
m 


sernici 


w GAZELE 
Sa 


| 


ES 


z dnia 21. grudnia 1928. 


iNA GEGE 


Zwracać 
stale uwagę na 
czę moprznak 


LA 


n 


NAUSA 1 RU TULU w wid Lis, 
10 groszy za wyraz. 
„mao — ZE E l (fg z o m" 
50 LEKCYJ 20 zł, wyucza pisania na ma: 
szynie systemem amerykańskim 10-pal 
cowym Romańska, Zyblikiewicza 5. 


10082-7 
MATEMATYKI, fizyki i pizyrody do 
egzaminów udziela. profesor. Zgłosze- 


nia: Antoniego 7. 1. p. od 3—5. 
10422-2 


FIRANKI : KAPY Wasi w” 


twór i po ce- 
nich *narznie zniżonych 


WANK pla; Mirja:kl o. I. p'etro 


KUKMiLFLAN bosendoriera, krótki, czar 
ny, angielska mechanika, 7 14 oktaw 
prawie nowy, oraz inne fortepiany 
pierwszorzędnych fabryk na różne ce- 
ny sprzedam: Hanak, Piłsudskiego 21, 
dp. 10342 £ 


| moc OO zł 
BUrNU 1 tFastUA4. 
12 proszy za w727. 


STROJE poiskie lak w Caiosci, Jak i po 
szczególne części, a to: karabele, pasy 
guzy itp. kupuje. Wiadomość we fi: 
mie Czernicki i Olszewski, ul, Rulow 
skiego róg Boimów 10370 


ŁOZKU na Inty uueSsęzie uu Zi, ht 
chenne 13, skrzynkowe 45,  siałkow 
40, wkłady druciane 26, umywalki i 
Fabryka Żaks, Łyczakowska 132, 

10266- 


MAGiLKACE z morskiej trawy 30 zł 
włosienne 75, kanapki gobelinowe 56 
foteliki rozkładane 45. QOtomany 55 
Fabryka Zaks, Łyczakowska 132, 

10265-7 

NA UM koidiy, koce nełniane, ma 

te ace, poduszk, pierzyny 

dywany, chodnisi, hapy, garnitu y, ti- 

rauk., ma erje meblowe poleca najtaniej 
Kazimierz Skibiński 


Lwów, KoLera.Kka i. 4. ‘Ielai 
Tv'ko naprzeciw Szkowrona. 


51-10 


| ROZNE ; DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz. 


SPÓLNIKA z kapitałem 2.000—3.000 A 
larów poszukuje fachowiec nad UE | 
zdolny, solidny kupiec, obznajom.ony 
z najlepszą sferą do prowadzenią s50- 

lidnego i rentownego przedsiębiorstwa; 


zgłoszenia pod „Pewność“, admini- 
stracja. 10289 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową Mordki Goldscheina, 1902, 


syna  Azriela, wydaną przez PKU. 
Czortków, 10396-3 
UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową 


wydaną przez P, K. U. Buczacz na na- 
zwisko Olejnik Piotr,, Otynja, pow. 
Tłumacz. 10383-3 


4AKOUPANE. 


Nowootwarty wytworny 
pensjonat Ziemiański Bulwar Słowa 
ckiego, centralne ogrzewanie, ciepła 
i zimna woda w każdym pokoju. Tele- 
fon. Ceny przvstęnne, 10368-3 


ZABAWKI 


w u j.lększgm wybrzs pol ca najtaniej 
.rzywa %5 (obok Akademickiej) 
v ładysław Eromiiski 
„AĄPELUSZE modele najmodniejsze Pan 


ne aksamit poleca Topolnicka, Pasaż 
Mikolascha I piętro, 10040-6 


JNIEWAŹNIAM 3 weksle podpisane in 


bianco, wydane w listopadzie br. bez 
Jal płatności Abrahamowi Fejwliwi- 
czowi, Lwów — Fredry 4a, na łączną 
kwotę 600 zł, gdyż weksle te płacić 
nie będę. — Bronisław Szyszko w Do- 
linie. 10386 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną legitymację 


kolejową na nazwisko Helena Czerew- 
kowa, nauczycielką w Krystynopolu, 

10419 

UBRANIE FRAKOWE, smokingowe, cy- 

linder, palto i marynarka z kamizelką 

alpakowa, okazyjnie do sprzedania 

Hoffmana 26. II. p, na prawo. 10417 


skuików prawnych.. Likwidator. 
10423-3 


SKRZYPCE MISTRZOWSKIE okazyjnie 
do nabycia. Oglądać można Zyblikie- 
wicza 31. H. p. na lewo między 3 a 5 
popołudniu. 10427 


znanej marki 


„LE W“ 


jst pewny, że skóra nie po- 
że kolor 
otrzyma. 


dostać m żna w 30-tu Folorach 

we wszystk ch składach farb, 

droger ach, składach przybo- 
rów szewskich i t. p. 


pęsa i wiaściwy 


KTO 
odnawia obuwie farbą do skór 


| „ŻELAZO“ spółdz. z o. o. w likwidacji, 


Lwów, ul, Wolność 2. wzywa wszyst- 
kich wierzycieli do zgłoszenia swych 
I 


pretensji do powyższej spółdzielni w 


przeciągu jednego roku pod rygorem 


>  Zlafuralny wdzięk pięknej cery 


polega na sł aż: pielęgnacji skóry. 


Dzięki niezmiernie precyzyjnej przeróbce, 
Creme Mouson przenika do tkanek, znaj- 
dujących się pod skórą, czyści je, pobudza 
i ożywia. — Na tej specyficznej własności 
przenikania do skóry polega tajemnica cu~ 


EO śą Pr kremu Mouson. 


Generalny ETRS F na Polskę: ZYGFRYD BOCHNER i S-ka, DZIEDZICE. 


„GAZETA PORANNA" 


z dma 41. grudnia 1928. 


Nr. £719 


Kosmetyka, Wa!eczki do okien 
artykuly gospodarczo-domowe 


AR'UseDtYcZe 
H -le sprepars- 
wene Urzędo- 
we zbadane 
(przez Urząd 
M Zdrowia Publ 
mikros opo- 
Sw wo chem) 
zapotrzebowanie 
na „OLLA”, niż na wszy tkie inne ogłasza- 
ją e się kraj. marki, wzi te razem, 


NA ŚWIĘTA 


Oddział fabryki czekolady 


E. WEDEL 
ul. Akademicka 16. 


Udowod iione większe 


POLECA: 
Pierniki 


na czystym miodzie w kiiku- 
nastu wyborowych gałunkach 


Czekoladki deserowe 


powszechnie znanej dobroci 


szy 


Marmeładki owocowe 


oraz drobne upominki dla dzieci 


NA ŚWIĘTA 


[Na Gwiazdkę! | 


Serwisy stołowe, kawowe, krysz- 
tały i t. p. po cenach bs;eczn.e 
niskich poleca Firma 


Aeksander 01,511 


Lwów, Halicka 20. 


ŁÓŻKO 


po owe 


„Patent“ 


z ma eracem 
minimum miej- 


sea zaj- 

mujące 0 Li. 
Na prowincję 

' wysyłam po otrzymaniu zadatku fabryka 


ZAKS, Lwów, Łyczatowska 132. 


CENY OGŁOSZEŃ: | 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr, za wiersz 1.szpalt. milime- 
trowy (szer. 80 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
66 mm.) yo Kronice 45 gr, za wiersz i- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, renertnar) 55 gr, .za 


naikorzyst: 
nie. poleca 


A 
fa FIALA ILILILILIL f 
ci e 


osobowe, 
cie żarowe, 


pożarnicze, 
sanitarne, 
traktory, 
autobusy 
i podwozia autobusowe. 


Reprezentacja na Małopolskę Wsch i Wołyń 


RES 


Lwów, ul. SYKSTUSKA 22. Tel:fon 61-09 


części zamienne słaie na składzie. 


Ostatnie modeie i 


wyrobu 
firmy 


JAN MUSZYŃSKI - Lwów 


posiada na składzie i poleca 


WŁADYSŁAW MU SIAŁOWI cz 


Handel Del katesów i Pokoje do Sniadań 
Lwów, Fiju sanni psa. EAEAN 


ALOJZY HÜBNER 


PEPSI COS ZE JE 
IE VALLAL ALAALA SIL eA hia ARLA 
rA A rzą 
HOLILI AVIISI AE 
aa 


LP UP e na | 


K O D 


Gość: To ma być drzewo, ten suchy badyl? 


Gospodarz: Panie, 


to jest uniwersalne drzewo owocowe, Codzień wiesza- 


my na niem inne owoce i w ten sposób mamy prawdziwy sad. 


wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artyknłach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drohne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, Korespun- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebnjących pracy łuh posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała stroną tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 700 zl. 
| Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsco zastrzeżonem, 
ogłoszeniu osubno stojące i bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


| Lwów, Janowska 37. 


RYNEK 


TED UR J22" 25-13 


38 


Praktyczny  podarek na Gwiazdkę, to 

dobry instrument muzyczny nabyty w 

Krajowej Wytwórni Instrumentów smy- 
czkowych, dętych i mandolinowych 


Fr.n:isze< NIEWCZYK 
Lwów, ul. Gródecka 2b. Tel. 25-76, 
Instrumenty tylko pierwszorzędńe, wy- 
próbowane w wielkim wyborze po ce- 
nach najniższych i pod gwarancją.. Do- 

godne warunki kupna. 10328-5 


1 j A ý 
IATEUSZ WASUNG I Ska 
DomRolniczo Handlowy 
we Lwowie, W. Ghorążczyznu 18 
kupujemy 
wykę s ewną, 
peluszkę, 
nasienia buraków pastewns<h, 
nasiona traw. 
dostarczamy 
m kuchy słonscznikowe, 
wytłoki buraszane, suszone 
i inne pasze r ściwe z magazyny 


CERALTY. 
ROCÓŻKI CHODNIKI 
najtaniej u  SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka I. 8. 


Tapety i dekoracja — urządzenia 

pokojowe, dywany, chodniki, ma-' 

terje meblowe, firanki, kołdry 
etc. poleca 


S. WEISS - Lwów, 
fonernika 5. = Tel. 47-19 


RADIO DLA WSZYSTKICH | 


Po doświadczeniach laboratoryjnych, 
przygotowaliśmy dwa najnowsze typy 
aparatów, zapewniające nadzwyczajną 
selekcję; siłę i czystość odbioru przy 
bardzo łatwej obsłudze, bez zmiany 
cewek, 
3 lampkowe W. R. 3..zł. 140.—; komplet 
z głośnikiem zł, 350.——. 

5 lampkowe W. 5. C. Ę. opancerzone zł. 
405-—, kompiet z głośnikiem Telefunken 
zł. 800—-. 

W pierwszych dniach stycznia demon- 
strować będziemy aparaty 
radju - fotograficzne 
własnego wyroby. : 

Fachowa ocena, poradnia, naprawa apara 
tów, ładowanie akumulatorów i wszelkie 
instalacje załatwiamy bezzwłocznie. 

Dogodne warunki. 10376 


„WARRADIO" 
Telefon 30-33 


Kołumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt,) tekstowe ma 4 tamy 
(szpalty). 


PRENUMERATA miesięczna! 
| Z dostawą na miejsce lub prze- 


gyłką pocztową f zł. 6.50 
Bez dostawy . Ć . „ El. 8— 
Za granicę © d 5 „ mł 9.— 


Odp. red, STEFAN KRZYŻANOWSKI 


